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Polska Agencja Telegraficzna. 


Berlin, 7 listopada. 


Finer Tageblatt" zamieszcza na na- 
miejscu obszerny wywiad swego 
identa warszawskiego z p. mini- 
riatkowskim. 

iad ten poświęcony jest sprawie 
iemieckiego traktatu. Minister 
powski stwierdza raz jeszcze, że w 
panuje nastrój jak najprzychylniej- 
podjęcia ewentualnych rokowań i 
ony polskiej żadnych trudności do 
ego zakończenia ewentualnych ro- 
lie należy przewidywać. 

kawie ceł maksymalnych minister 
l, że cła tego rodzaju wprowa- 
ły najpierw przez Niemcy i że Pol 
la tylko śladem pewnych rygorów, 


Echa 


_Wtorek, 8 listopada 
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uprzednio już przez Niemcy wprowadzo- 
nych, również w stosunku do towarów pol- 
skich. 

Równocześnie minister Kwiatkowski 
zapowiedział, że już chociażby prowizory- 
czne zawarcie umowy przyczyni się do nie- 
wprowadzenia zasady ceł maksymalnych 
w obrocie pomiędzy Polską a Niemcami, 

Na zapytanie co do kontyngentów, mi- 
nister zaznaczył, że Polska gotowa jest 
traktować tę sprawę w płaszczyżnie wza- 
jemnych korzyści. 

Minister Kwiatkowski zakończył swój 
wywiad podkreśleniem, że uważa porozu- 
mienie Polski i Niemiec za pewnego ro- 
dzaju prawo biologii gospodarczej i wyra- 
ził nadzieje. że pomyślny wynik rokowań 
stworzy podstawy do dalszej harmonijnej 
współpracy Polski i Niemiec, 


p mówi min. Kwiatkowski w wywiadzie z koresp. „Berliner Tageblatt'u't 


iska chętnie podejmie rokowania handlowe. 


stalając cła maksymalne, wzorowaliśmy się na Niemcach. 


ZMIANY OSOBOWE W ŁONIE DELE- 
GACYF. 


Berlin, 7 listopada. 

„Tägliche Rundschau” potwierdza, że 
dotychczasowy kierownik delegacji nie- 
mieckiej do rokowań haarlewych z Polską, 
podsekretarz stanu 'ewałd, nie powróci 
już na to słanowisko. Wiadomość o mia- 
nowaniu dyrektora Possego nie jest jeszcze 
pewna. 

Należy uważać za rzecz prawdopodob- 
ną, — oświadcza „Tägliche Rundschau", że 
inna osobistość powołana zostanie do kie- 
rowania delegacją niemiecką, Pewną jest 
rzeczą tylko, że po obu stronach rekowa- 
nia prowadzone będą przez ianych naczel- 
ników delegacyj, aniżeli dawniej. 


x i 


memorandum Parkera Gilberta. 


loźba zamknięcia kredytów dlaNiemiec 


Niemieckie „hocki-klocki” wywołały złe wrażenie w Ameryce. — 


iska Agencja Telezraficzna. 

Berlin, 7 listopada, 
ter Tageblatt" donosi z Waszyng- 
ogłoszenie memorandum Parkera 

S wywołało w Ameryce bardzo sil- 
ety, niepomyślne dla Niemiec 
| kołach gospodarczych Ameryki 
że bezpośrednim skutkiem kroku 
Gilberta będzie spadek kursu nie- 
papierów wartościowych na gieł- 
ojorskiejj Korespondent waszynś 
Berliner Tageblattu' wyraża rów- 
ję, że zarzut rozrzutnej gospodar- 
przez Parkera Gilberta rzą- 
mieckiemu może uniemożliwić na 
nowe pożyczki niemiecke w 
nie przeznaczone na wyraźne 


produktywne cele, Korespondent „Berli- 
ner Tageblattu'* zwraca pozatem uwagę na 
fakt, że memorandum Parkera Gilberta, 
które w Niemczech zostało ogłoszone tyl- 
ko w streszczeniu, w prasie amerykańskiej 
zostało ogłoszone za pośrednictwem „Fe- 
deral Reserve Bank" niemal w dosłownem 
brzmieniu. Ponieważ gubernator nowo- 
jorskiego Federal Reserve Banku p, Strong 
pozostaje z p. Parkerem Gilbertem w naj- 
ściślejszym kontakcie, stąd przypuszcza 
korespondent „Berliner Tageblattu"”, że 
krok Parkera Gilberta pozostaje w związ- 
ku z ostatnią jego bytnością w Nowym 
Jorku i że nastąpił w porozumieniu z dr. 
Schachtem. Memorjał p. Gilberta może 
również ujemnie oddziałać na rozważaną 


w Senacie amerykańskim sprawę uwolnie- 
nia z pod sekwestru majątków obywateli 
niemieckich w Ameryce, Stanowisko nie- 
mieckie w kwestji reparacyjnej również ule 
sło wskutek tego memorjału znacznemu 
pogorszeniu, Wreszcie korespondent „Ber 
liner Tageblattu' donosi, że zakomuniko- 
wano mu półoficjalnie, iż Ameryka ma na- 
dzieję, że Niemcy we własnym 
postarają się nie dawać agentowi repara- 
cyjnemu żadnych powodów do dalszych 
ostrzeżeń i skarg, gdyż w razie przeciw- 
nym rewizja planu reparacyjnego, która za 
dwa lata mogłaby być podniesioną, może 
natrafić na poważne trudności. 


Rezolucje emigrantów litewskich przeciw gwałtom Waldemarasa. 


iwa winna nawiązać przyjacielskie stosunki z Polską . 


Armja szaulisów narzędziem ucisku. 


ncja telegraticzna „Express. 
- Ryga, 7 listopada, 
icja o polityce zagranicznej t- 
ia kongres emigrantów poli- 
litewskich w Rydze w dniu 6-go 
E brzmi jak następuje: zjazd uważa 
zagraniczną obecnego nielegal- 
faszystowskiego naszego kraju 
iwą i niebezpieczną. Doprowa- 
o wrogich stosunków wobec 
1 państw sąsiednich, do wzmo- 
alk narodowościowych w wielu 
5 wywołania konfliktu na wscho 
PY. Zdaniem zjazdu Litwa win- 
gać przyjacielskie stosunki ze 
sąsiedniemi państwami, a to 
politycznych i ekonomicznych. 
nosci powinnoby to nastąpić z 
oną. W odniesieniu do Polski 
M owiedział się za nawiązaniem sto 
K 


1 


t 


| za natychmiastowem zlikwido- 
estji wileńskiej oraz za zlikwi- 
i tego stanu rzeczy podtrzymywa- 
a reakcyjne i szowinistycz= 


Zjazd wypowiedział się pod koniec za 
faktycznem zrównaniem praw wszystkich 
obywateli bez wprowadzenia jakichkol- 
wiek różnic między nimi czy to ze wzglę- 
dów narodowościowych czy religijnych. 

Rezolucja tycząca się wewnętrznych 
spraw Litwy, zaczyna się od stwierdzenia, 
że rządy Smetony, Waldemarasa i Pleho- 
viciusa są nielegalne i zostały uskutecznio- 
ne na drodze przewrotu. Wobec prądów 
demokratycznych rząd stosował bez litości 
teror, MArmja została zamieniona na na- 
rzędzie ucisku, a polityka zamieszań i śwał 
tów uniemożliwiła otrzymanie pożyczki za- 
granicznej. W otrzymywaniu pożyczki 
stoi przedewszystkiem na przeszkodzie 
awanturnicza polityka zagraniczna 

Zważywszy na powyższe, zjazd posta- 
nowił po 1) Rządy Smetony, Waldemarasa 
i Plehoviciusa uznać za nielegalne i dążyć 
do ich obalenia; po 2) wezwać cały naród 
ds walki z tym rządem w obronie jego u- 
stroju demokratycznego. 

tej uchwale zjazdu zostali powiado- 
mieni przedstawiciele państw ościennych z 


prośbą o zerwanie z rządem faszystow- 
skim Litwy wszelkich stosunków dyplo- 
matycznych, Ponadto postanowiono zwró- 
cić się do międzynarodówki robotniczej i 
do Ligi obrony praw człowieka i obywate- 
la z prośbą o wysłanie na Litwę specjalnej 
komisji dla zbadania spraw zabójstw i roz- 
strzeliwań w związku z powstaniem tauro- 
skim, Wszystkie te uchwały zostały przy- 
jęte jednomyślnie. 
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Biskup -- zwolennikiem te- 
orji Darwina. 


Dr. Barnes, biskup kościoła angli- 
kańskieśo w Birmingham, jest zwo- 
lennikiem teorji Darwina, a przeciw- 
nikiem natomiast twórczej historji 
biblijnej, 
nz 
Ks. Karol rumuński nie 
dążył do przewrotu. 


Sensac. proces w Bukareszcie. 
Polska Arencja Telegraficzna. 
Bukareszt, 7 listopada. 

Śledztwo w sprawie Marwilescu zo: 
stało zakończone. 

W dniu dzisiejszym ogłoszony został 
akt oskarżenia, zawierający 15 punktów. 
Manoilescu nawiązał kontakt ze swynti 
obrońcami. 

Dziennik „Adeverul* donosi, że Mano- 
ilescu oświadczył dzisiaj podczas badania 
że nie dążył bynaimniei do obalenia obec 
nego ładu konstytucyjnego, gdyż ks. Ka- 
rol miał jakoby zaznaczyć, że zgodzi się 
jedynie wziąć udział w radzie regencyj- 
nej, uznając całkowicie suwerenność kró- 
la Michała. 

Z pośród szeregu świadków, zapropo- 
nowanych przez Manoilescu, znajdą się 
ks. Karol, prezes ministrów Bratianu, mti- 
nister spraw zagranicznych Titulescu, mi 
nister spraw wewnętrznych Dica oraz 
poseł rumuński w Warszawie Davila. 

Proces rozpocznie się dnia 10 listo: 
pada. 


~ a zpiatyi posca | 
BRUNO ROSENBERG | 


ul. Piotrkowska Nr. 103. 


Jedwabne, wełniane i bawełniane 
materjały. 
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Bydgoszcz inicjuje budowę okrętu handlowego. 
Czy piekny przykład znajdzie naśladowców? 


Agencia Wschodnia. 
Bydgoszcz, 7 listopada. 

Rada miejska m. Bydgoszczy, w ro- 
zumieniu potrzeby najszybszego zorgani- 
zowania polskiej floty handłowej, powzię 
ła uchwałę zainicjowania budowy wielkie 
go okrętu handlowego, o pojemności 5 ty 
sięcy tonn. Okręt ten bylby w zasadzie 
darem województwa poznańskiego, zaś 
Bydgoszcz, jako inicjatorka, zobowiązuje 


się asygnować w ciągu lat trzech « % od 
ogólnej sumy zebranych podatków miej: 
skich. 

W związku z powyższem w dniach 
najbliższych udaje się do Warszawy de- 
legacja miejska, celem zaproszenia min 
Kwiatkowskiego do przyjęcia protektora: 
tu nad omawianą akcją oraz do wojewody 
Bnińskiego o udzielenie najszerszego po- 
parcia. 


Uroczyste otwarcie katedry częstochowskiej 


Szlachetna ofiarność wychodźtwa polskiego. 


Połska Azencja Telegraficzna. 
ą Częstochowa, 7 listopada. 
4 W niedzielę dn. 6-go listopada odbyło 
się uroczyste otwarcie katedry często- 
chowskiej, wobec 15.000 tłumu wiernych 
pontyfikalną celebrą i kazaniem ks, bisku- 
‘pa Kubiny, podczas którego złożył uznanie 
i wdzięczność wychodźtwu amerykańskie- 
mu, które hojną ofiarą przeszło 20.000 do- 
larów dopomogło do' otwarcia katedry, 
wcześniej, aniżeli się spodziewano. 
, Na uroczystym obiedzie w refektarzu 
jasnogórskim w obecności duchowieństwa 
djecezji częstochowskiej, po przemowach 


prałata Wróblewskiego, proboszcza kate- 
dry, ks. biskupa Kubiny oraz ks. redakto- 
ra Kneblewskiego, postanowiono wysłać 
za pośrednictwem Pat'a depeszę z uzna- 
niem i wdzięcznością dła wychodźtwa za 
pomoc na budowę katedry częstochow- 
skiej. 

Jest to już drugi tej jesieni dowód uzna- 
nia zasług wychodźtwa, które niedawno 
zostało uczczone przez Uniwersytet Lubel- 
ski nazwaniem jednej z sal — za złożenie 
dzięki staraniom ks. Kneblewskiego 33 tys. 
dolarów — salą „Imienia wychodźtwa pol- 
skiego w Ameryce". 


Komuniści polscy czczą święto czerwonych despotów. 
Ujęcie kolportera bibuły komunistycznej, 


Agencja Wschodnia. 
Poznań, 7 listopada. 
Nawet mikrospokijna reprezentacja 
partii komunistycznei w Poznaniu posta- 
nowiła uczcić święto moskiewskiej mię- 
dzynarodówki. 

_ W dniu wczorajszym i dzisiejszym w 
różnych punktach miasta rozrzucano u: 
lotki komunistyczne. W nocy na stokach 
cytadeli patrol oddziału łączności uirzał 
jakiegoś osobnika, który na widok żołnie 
tzy rzucił ciężką paczkę i począł ucie- 
kać. Żołnierze z patrolu rzucili się w po- 


goń za uchodzącym. Po wytężonej po- 
goni w ciemnościach tajemniczego 0S0- 
bnika zdołano ująć. Okazał się nim Mie: 
czysław Wolkiewicz, działający z ramie- 
nia partii komunistycznej. 

W porzuconej paczce znaleziono stos 
bibuły komunistycznei oraz broszury z 
podobizną Trockiego. 

Oprócz Wolkiewicza aresztowanych 
zostało również jeszcze kilka osób, pod 
zarzutem uprawiania propagandy komu- 
nistycznej. 


Wybory do rady miejskiej w Płocku. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Płock, 7 listopada. 

W dniu wczorajszym odbyły się wybory 
do Rady Miejskiej w Płocku, Ogólna ilość 
uprawnionych do głosowania wynosiła 
15,574. Głosowało 11.318 osób, Unieważ- 
niono 574 głosy, w czem 401 złożonych na 
unieważnioną listę komunistyczną nr. 3. 
Poszczególne listy uzyskały: 

Nr. 1 — obywatele przedmieścia Ra- 
dziwia — 893 gł. — 2 mandaty; 

Nr. 2 —- PPS 3.018 gł, — 8 mandatów; 

Nr. 4 — Bund — 862 gł. — 2 man. 

Nr. 5 — Poalej Sjon (lewica) — 286 gł. 
bez mandatu; 


Nr. 6 — Poalej Sjon (prawica) -— 723 gł. 
— 2 mandaty; 

z Nr. 7 — NPR (lewica) 466 gt, — 1 man- 
at; 

Nr. 8 — Komitet wyborczy chrześcijań- 
skich rzemieślników i kupców 783 głosy 
— 2 mandaty; 

Nr. 10 — Partja Pracy 809 gł, — 2 man- 
daty: 

Nri 11 — Międzypartyjny żydowski ko- 
mitet wyborczy 987 gł. — 2 mandaty; 

Nr. 12 — Mieszczański komitet wybor- 
czy (Zw. Lud. Nar.) 1990 gł —5 mandatów. 
Ę „Wybory odbyły się w zupełnym spo- 

oju. 


Lloyd George znów zezuje w- stronę Niemiec. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 7 listopada. 

Reuter podaje treść przemówienia, któ- 

tre wygłosił dzisiaj Lloyd Georges. 
Przywódca liberałów powiedział m, in. 
Niemcy i inne dawniej wrogie państwa, 
obecnie rozbrojone, mają w gotowości bo- 
jowej co najwyżej 300.000 ludzi, 


zresztą 


słabo wyekwipowanych, w przeciwstawie- 
niu do sojuszników, których siły wojsko- 
we należy oceniać na 10 miljonów żołnie- 
rzy. Dawniejsi sojusznicy nie zmniejszyli 
tych sił chociażby o jedną dywizję, cho- 
ciażby o jeden aeroplan, lub wreszcie o 1 
baterję armat. 


Nowy Jork zagrożony powodzią. 
Groźne rozmiary katastrofy. 


Tolegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Paryż, 7 listopada. 

Późno nocą nadeszły tutaj wiadomości 
ł Nowego Jorku, które stwierdzają, że z 
powodu ciągłego podnoszenia się poziomu 
rzeki Hutson miasto Nowy Jork jest po- 
ważnie zagrożone. Wedle dalszych wia- 
domości, w Bostonie zginęło 5 osób. 

Z Kanady donoszą, iż wylew spowodo- 
wał tam wielkie szkody. 

W Albany z powodu zniszczenia rezer- 
woaru w Montpellier w stanie Vermont 
utonęło 20 osób. Szkody materjalne idą 
w wiele miljonów dolarów. 

Ludność cierpi ogromnie z powodu zim- 
na, Ludności nie może być udzielona żad- 
na pomoc tak długo, dopóki wody nie cof- 


ną się. 7 tysięcy osób znajduje się bez da- 
chu. W Montpellier w niektórych miej- 
scach woda dochodzi do 10 metrów. Ra- 
tusz i wiele hoteli oraz sklepów zostało 
zniszczonych. 

W miejscowości Burlington w stanie 
Vermont utonęło 17 urzędników miejskie- 
go budownictwa. 


CYKLON NAD MADRASEM. 
Zginęło 300 osób, 
Madras, 7 listopada. 

W pobliżu wybrzeża miejscowość Hel- 
lore została nawiedzona bardzo silnym cy- 
klonem, połączonym z wylewem rzeki. 
Zginęło 300 osób. Szkody materjalne są 
olbrzymie. 


Tirpitz w gronie szwedzkich przyjaciół 


jantazjuje na temat minionej wojny. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Sztokholm, 7 listopada. 
Admirał Tirpitz zaproszony przez stowa- 
rzyszenie szewedzko-niemieckie do wy- 
głoszenia odczytu, oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że położenie gospodarcze 
Niemiec jest bardzo niepewne, Tirpitz za- 
pewniał o braku winy Niemiec w wywoła- 
nia wojny i w sposób śwałtowny zrzucił 
odpowiedzialność na Anglię. Z kolei ad- 
mirał skarżył się na to, że okupacja trwa 
nieustannie. Gdyby Niemcy — mówił Tir- 
;pitz — odniosły były zwycięstwo, nie bya 


tyby w ten sposób traktowały pokonanego 
przeciwnika, Wojna podmorska była — 
zdaniem Tirpitza — konieczną i uzasad- 
nioną, gdyż nie pociągnęła za sobą takich 
ofiar w ludziach, jak jeden dzień walki na 
lądzie. Tirpitz ujawnił ironiczny scepty- 
cyzm w stosunku do Ligi Narodów i zarzu- 
cał Francuzom, że zawsze atakowali Niem 
ców w chwili, w której uważali ich za słab- 
szych, Nakoniec admirał zaznaczył, że nie 
dojdzie nigdy do porozumienia francusko- 
niemieckiego. 
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Dyplomaci składają Cziczerinowi Życzenią 
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z okazji święta sowieckiego. | 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Moskwa, 7 listopada. 
Dzisiaj w godzinach popołudniowych 
komisarz ludowy spraw zagranicznych 
Cziczerin przyjmował z okazii oficjalne- 
go święta sowieckiego z powodu 10-le- 
cia rewolucji bolszewickiej życzenia od 


Ludożercy przed sądem. 
Największy proces stulecia. i 


Agencja Wschodnia. 
Praga, 7 listopada. 
W najbliższym czasie przed sądem przy 
sięgłych stanie banda cyganów, oskarżona 
o uprawianie ludożerstwa na ziemiach wę- 
gierskich i słowackich, 
Proces ten będzie 
szych w bieżącym stuleciu. 


jednym z najwięk- 
Na ławie o- 
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REWJA WOJSKOWA W WARSZAWIE, 


Polska Agencia Telegraficzna. _ 
Warszawa, 7 listopada. 

W związku z 9-a rocznicą odzyskania 
niepodległości i powrotu z twierdzy mag- 
deburskiej pierwszego Marszałka Polski, 
Józefa Piłsudskiego, w dniu 11 b. m, na 
Piacu Saskim odbędzie się rewja wojsko- 
wa. 


STRAJK KOLEJARZY W CZECHACH, 


` Agencja Wschodnia. 
Praga, 7 listopada. 

W dniu wczorajszym i dzisiejszym egze 
kutywa związku kolejarzy obradowała nad 
sprawą zajęcia stanowiska wobec propo- 
zycji rządu. 

Pociągi kursują z nieznacznem opóźnie- 
niem, mimo, iż bierny opór kolejarzy trwa. 
Sytnacja naogół spokojna. 


ZJAZD POLSKICH KONSULÓW W 
MOSKWIE. 


Pełcka Azencja Telegraficzwa. ) 
Moskwa, 7 listopada. 

W ciągu bieżącego tygodnia odbędzie 

się w Moskwie pod przewodnictwem po- 

sła Patka 3-dniowy ziazd konsularny, w 

którym wezmą udział wszyscy konsulo- 

SR polscy, działający na terytorjum Z. S. 


ZMIANA NA STANOWISKU POSŁA 
ANGIELSKIEGO W WARSZAWIE. 
Polska Agencia Telegraficzna. 

Londyn, 7 listopada. 
Agencja Reutera dowiaduje się, że po- 
se? Wielkiei Brytanii w Warszawie, Max 
Miiller, będzie odwołany, a miejsce jego 
obejmie sir Wiliam Erskine, dotychczaso- 
wy poseł angielski w Sofii. 


PONOWNE WYBORY W KOWLU, 
Kowel, 7 listopada. 
W dniu 6 listopada odbyły się w Kowlu 
ponowne wybory do Rady Miejskiej, w wy 
niku których Polacy uzyskali 10 manda- 
tów, żydzi 13 mandatów, Ukraińcy 1 man- 
dat i Rosjanie 1 mandat. 


UKRAIŃCY W KRAKOWIE ODDAJĄ 
HOŁD PAMIĘCI PETLURY. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Kraków, 7 listopada. 


Wczoraj kolonja ukraińska w Krakowie 
urządziła żałobną uroczystość ku czci za- 
mordowanego atamana Symona Petlury. 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
żałobnem w cerkwi prawosławnej 

W nabożeństwie wziął udział roprezen- 
tant władz. Następnie odbyła się na uni- 
wersytecie Jagiellońskim akademja, na któ 
rą przybyli członkowie kolonji ukraińskiej 
w Krakowie, Akademję zainaugorował 
Włodzimierz Murski, który scharakteryzo- 
wał tło, w jakiem odbył się proces pary- 
ski, Akademja po licznych dalszych prze- 
mówieniach zakończyła się odśpiewaniem 
hymnu ukraińskiego. 


NOWE ULOTKI. 
Agencja Wschodnia. 


Lwów, 7 listopada. 
Do wielu osób napłynęły znowu nie- 
znanego pochodzenia ulotki, w których 
szczególnie piętnowani są poseł polski 
przy Kwirynale były wiceminister spraw 
zagranicznych, Knoll oraz p. wojew. Bor 
kowski i Morawski. 


—— 


akredytowanych w Moskwie ka.i 
ków zagranicznych misyj dynią, 
nych. 

Do komisariatu spraw zagra | 
udał się również poseł Pátek pie 
żenia życzeń na ręce komisarz m 
rina. z- 


skarżonych zasiądzie 45 osób, tami 
sięgłych przedłożonych zostanie 
strzygnięcia kilkaset pytań, Przy 
nie proces przeciągnie się do cuen 
sięcy. Samo odczytywanie akty. 
nia, uwzględniającego szczegól 
stępstwa, przez każdego zo 
zajmie tydzień. 


Na widowni politycznej 


(Od własnego koresponde a 


ZWARTY FRONT MNIEJSZA 

Z kół rusińskich informujemy « 
ści narodowe przystąpią do wybołie. 
frontem, który utworzą wszystkie pts 


CZNI. 
Wszystkie dowody, kompromitują 
Podhirskiego i Kozickiego, którzy Um 
w hotelu sejmowym poselskim arsezal fa 
munistycznej, zostały przekazane i 
sądu okręgowego. 
Jak się dowiadujemy, proktrato 
całego materjału, ujętego w dochodzi 
nem, zażąda! wydania posłów wh 
wym. 
W całej sprawie warcholskiej pi 
wszczęte zostało szczegółowe śledzizę 
W dniu wczorajszym przybyli di 
posłowie Podhirski i Kozicki w sprag 
u mich rewizji. Prokurator oświadczy 
tą zajmuje się już sędzia śledczy. - 


BLOK LEWICY. 

W tych dniach mija termin udi 
wiedzi na propozycje Stronnictwa GM 
do utworzenia bloku demokratycznej 
tego palą się: Partja Pracy, N. P 
Stronnictwo Chłopskie. 
Do bloku nie okazują ochoty pi 
PPS., ani Wyzwolenie. 


Ni 


f, 

JESZCZE ULOTKI 

Prasa sanacyjna donosi, że l 

wie ukazały się ulotki ze szczegól 

watnego wicepremiera Bartla i m 
skiego. 


TERMIN WYBOROÓR 

W kotach politycznych szeroko 
min przyszłych wyborów do sejm 
Słychać głosy powątpiewania, $ f 

b. m. nastąpi rozpisanie nowych W 
wy te nie małą podstaw, gdyż konsi 
nie mówi, że w 90 dni po rozwiężił 
się odbyć wybory. 


OBRADY PIASTOWI 
Piastowcy odbyli w minioną me 
zdów wojewódzkich, na których 
senatora Bojki i wyrażono postawi 
ufanie. Na wszystkich zjazdach pi 
opozycyjny nastrój w stosunku do 
Jednego z uczestników zjazdu Ww) 
sztowano, 


P.P.S. ZA UTRZYMANIEM 


W drugim dnin obrad rady 
uchwalono rezolucję w kierimit W 
nowiska opozycyjnego. Po za W 
upoważniła komitet centralny dam 
mów z mniejszościami w 
bloku socjalistycznego. 
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MASOWE POJEDW 

Agencja, telegr, `E 
Budapeszt í 

W związku z ostatniemi 
uniwersytecie budapesztem 
się przeszło 40 pojedynki 
spotkania były przeważnie 
dne, to też w żadnym z poj 
stały się tragiczne wypadki 


4 PO 


=) Łódź, 7 listopada. 

M goi dniach przypada 10-letni jubi- 
itt y sowieckich w Rosii. Wta- 
ckie przygotowują pompaty- 
zwykle, rexlamiarski obchód 
stości, aby krzykienr propagan- 
efektów zewaetrznych pokryć 
nicość tej zbankrutowanej tt- 
ra rzuciła Rosię w przepaść u- 
plitycznego, ekonomicznego i ktil- 


iem dotychczasowy bilans jest 
jponury i niewesołe stawia horo- 
M przyszłość. Leninizm okazał 
jkrzywem Źwierciadłem, w któ- 
ela marksizm stał się jakąś ko- 
U niesamowitą karykatura. Za 
cła z górą 2-ch milionów ludzi, 
hi wyrmordowanych z naj- 
m bestialstwem, obdarowa- 
ię niezdolnym do normalnego 
1 wtrojem, podtrzymywanym prze 
ym, mozaika takich absur- 
mości oraz niekonsekwen- 
mie mógłby wytłumaczyć na- 
czniej uimowany oportunizm. 
M zbankrutował absolutnie. 
Mie produkcji okazał się fan- 
ią, za którą Rosja płaci obecnie 
zorganizowaną pracą i najpo- 
Problem rolny był też po- 
szewickich gospodarzy. Wieś 
sięz ich rąk i jesteśmy świad- 
paradoksu, że ustrój sowiecki 
va właśnie do zlikwidowania 
(dawnej komunistycznej poniekąd 
na gospodarkę własności 
ice prywatnej. W dziedzinie 
kultury i oświaty Rosja Sowiec 
zastraszajacy sposób, co 
dz šami działacze bolszewiccy. 
dzinie socjalnej ojczyzna „dykta- 
oletariatu” jest krajem, gdzie poło- 
/ pracujacych stoi na najniź- 
le pod wzgledem dobrobytu 
szerokich rzesz. 


fež rocznica obecna zbiega się z 
groźnych iermentów wewitętrz- 
dzających i podminowujących 
Sime bolszewicki. Teror mo- 
6 jeno stanem wyjatkowym i przej- 
jm Teror, który ustala się jako 


ł 
sdi 


U 
FUZĄUD! 
n] 


ZDieCZENIA 


trwać ma wogóle permanent- 
nic nie zapowiada w Rosii jego 
przeciwnie, obecna ostra wal- 
z opozycją zapowiada raczej 
zedłużenie i rozszerzenie — tego 
i fundament ustroju musi groma: 
ale złoża materiałów  wybucho- 
| Na tych składach społecznego i 
(nego dynamitu siedzą dzisiejsi 
y Rosji. 


: więc dziwnego, że wśród wybit- 
ich działaczy bolszewickich za- 
Mja pastroje coraz większej niepe- 
zwątpienia. 
kawe a nader znamienne jest up. 
' przemówienie znanego teorety- 
cemani, Bucharina, wygłoszone 
' miu moskiewskiego zjazdu 
3 Słów zawodowych. Jest ono nieja- 
-icim ogólnych zwatpień w związ- 
- E m kryzysem bolszewizmu. 
a Penn bynajmniej nie ukrywa, że 
sk republik sowieckich przechodzi 
kleboki kryzys. Powiada on: „W 
Kuz tęndnem położeniem i z ta 
specjalnych 1 specyficznych no- 
4 „w jaką obecnie wchodzi 
Ek sowieckich socjalistycznych re- 
6 W związku z temi częściowemi 
tami, które mają miejsce w pew- 
wprawdzie nieznacznych, war- 
z klasy robotniczej, a nawet w nic- 
M oguiwach parti komunistycznej, 
Mają Się najbardziej zasadnicze za- 
oa maszej rewolucii: Dokad przy- 
W? dokad zmierzamy? Czy sztan- 
Md którym idziemy, jest dziś równie 
Miik 10 lat temu — czy jest on ró- 
"ztwony, czy może wyblakł już, 
*Mbrych częściach nawet stał się 
czy dalej, władza państwowa 
„1aSzego, która stworzona została 
są ierniku 1917 roku, jest, jak daw- 
żelazna dyktatura hufców proletar- 
p Szy może władza ta w wyniku 
kzlalnych procesów przeistoczyła 
Cos innego, przeżyła zmianę swych 
alnych, przestała lub prze- 


SSM 


atirą proletariatu rewofu- 
szyn ciągu Bucharin stawia so- 
„(iiemniej palace pytanie: czy ra- 
sza komunistyczna, licząc na 

Weme rewolucji międzynarodo- 


KURIER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 8 listopada 1927 roku. 


wej? Czy stawka postawiona na karte 
rewolucii międzynarodowej wytrzymała 
próbę historyczną? 

Bucharin przyznaje, że zarówno Opo- 
zycja komunistyczna, jak i socjaliści-re- 
formiści, a więc tem, bardziej jeszcze 
przeciwnicy klasowi bolszewików na py- 
tania powyższe odpowiadaja przecząco, 
uważając, że wszelkię nadzieje bolszewi- 
ków w tym kierunku były dziecinną u- 
topia. 

Znany prof. Ustriałow, który stosun- 
kowo niedawno stał sie komunistą, napi- 
sat w jednym ze swych ostatnich arty- 
kułów: „Huragan rosyjski zatrzymał się 


nrzy granicach Rosji. a ponieważ nadzie- 
je na rewolucię międzynarodową nie ziś- 
ciły się, w kraju naszym mieć będzie nie- 
watpliwie miejsce proces, zmierzający do 


LISTY z PARYŻA. 


m e m e e + e 


MIEDZYNAR 


(Od własnego kóresnondenta). 
Paryż, 3 listopada. 

Istnieją, łak wiadomo. dwie międzyna- 
rodówki robotnicze: socialistyczna i x9- 
znunistyczna. P. Witos próbował ze ś. r 
Stambuliiskim zorganizować międzyna- 
redóv ię chłopską, ale to sie nie udat. 
Od dwn iat mamy natomiast dwi2 mię- 
drynarolówki demokratyczne: woo- 
myślva : chrześcijańską. 

Międzynarodówka wolnomyślna od- 
była właśnie swój kongres w Paryżu. Jej 
właściwy tytuł brzmi: Międzynarodowe 
Porozumienie Stronnictw Radvkalnych i 
nemokrarezznyvch (Fntente Internationa- 
le des Partis Radicaux et Dómocra- 
toues). Inicjatywa porozumienia wyszła 
z Franci. a mianowicie z łona partji Ra- 
dykalno-Socjalnei. nólitycznei i widomei 
organizacii francuskiego  wolnomulac- 
stwa. Kiedy kartel lewicy wygrał wy- 
bory z maja r. 1924. postanowił nadać 
nowy ton polityce europeiskiei. Założe- 
nie rodzaju międzynarodówki miało być 
do tego jednem z narzędzi. 

Pierwszy ziazd „Porozumienia od- 
był się się w Boulogne, w październiku 
1925 roku, jednocześnie z kongresem fra! 
cuskich radykałów. Drugi odbył się w 
Karlsruhc, w styczniu r. b., a trzeci — 
w Paryżu, dnia 1 * 2-go b. m. W ziaz- 
dach tych biorą udział stronnictwa rady- 
kalne, liberalne lub demokratyczne Fran- 
cji, W. Brytanii, Beleji, Holandii, Nie- 
miec. Szwecii, Norwegii, Danii, Finlandi. 
Czechosłowacii. Bułgarii, Grecii i Turcji. 
Wszystkie są wolnomyślne i areligiine. 
za wyjątkiem liberałów angielskich, któ- 
rzy zastrzegli sobie. że będą uczestni- 
czyć w pracach „Porozumienia“ jeśli kwe 
stje religji dotyczące nie będa wogóle po- 
ruszane. Jak wiadomo, w Anglii nawet 
socialiści z religją nie walczą. 

Bierze również w zjazdach „Porozu- 
niienia* udział Polska. W tym roku pos. 
Jan Dabski reprezentował Związek 
Chłopski, nos. Marian Kościałkowsk: — 
Partie Pracy, a p. Bolesław Motz (znany 
lekarz paryski) — Wyzwolenie Wiele 
pracy na zjazdach niema, Wysłuchano 
parę mów. uchwalono parę rezolucyj na 
temat walki z protekcionizmem gospodar 
czym i wybrano zarząd na rok przyszły. 
Na jego czele stoi p Ivar Berendsen (Da- 
nia), prezes; wice-prezesami zostali pp. 
Heile (Niemcy), sir Charles Hobhouse 
IW. Brytanja) Dąbski (Polska), Ketelaar 
(Holandia). Beremann (Szwecja) i Aimé 
Berthold (Francia); sekretarzami general 
nymi są Mos. Emil Borel i p. Edward 
Pfeiffer, obai Francuzi. albowiem sekre- 
tarjat mieści się w Paryżu. Przyszły 
zjazd odbędzie się w Londynie, w lipcu 
1028 roku. 

Idea międzynarodówki stronnictw kā- 
tolickich, względnie chrześcijańsko-de- 
mokratycznych zrodziła się zaraz po wo: 
nie. Jej najgorętszym szermierzem był 
ks. Don Luigi Sturzo, przywódca wło- 
skich „popołarów*. Nie zrealizował iej 
atoli kiedy był silnym, a faszyści, obejmu 
jąc rządy we Włoszech pięć lat temu, roz 
bili stronnictwo „popolarów'. Dziś don 
Sturzo przebywa w Londynie, na emi- 
wracji przymusowej. Jego myśl podjęli 
przecież ludowi demokraci francuscy 
(Parti Démocrate Populaire) i zorganizo- 


wybudowania silnego państwa burżtazyl- 
nego“. 

Teli mówi człowiek, który przed nie- 
dawnym czasem przeszedł do komuni- 
stów tylko dlatego, że wierzył w roz- 
mach ruchu bolszewickiego. Dzisiaj, jak 
z pewyższych słów wynika, nie nia on 
najmniejszych watpliwości co do zupeł- 
mas bankructwa idei rewolucji świato- 
wej. 

Szumny obchód dziesięciolecia. zor- 
ganizowany nawskroś zresztą policyjnie 
na wzór dawnych carskich uroczystości, 
nie ukryje i nie może ukryć istotnego sta- 
nt, w iakim znalazł się obecnie bolsze- 
wizm. A sytuacia ta jest bez wyjścia. Cof 
nać się już nie można — wszelkie zaś na- 
dziełe na rozwój zhawczy rzeczywisłość 
rozwiała. Co będzie dalej? 


wali w Paryżu t. zw. Międzynarodowy 
Sekretariat Stronnictw Demokratycz- 
vych o Inspiraci Chrześcijańskiej (Socrć- 
iaviat Internationa! des Partis Dómocra- 
tiques d'lnspiration Chrétienne). Kierują 
nim pp. Raimund Laurent. sekretarz ge- 
neralny partii francuskiej, oraz p. L. A. 
Pagés, redaktor dziennika Ouest-Eclair 
Rennes). Sekretariat ten zwołał iuż trzy 
„międzynarodowe konferencje wzajem- 
nej informacji:* pierwsza odbyła się w 
Paryżu (1925), druza—w Brukseli (1926), 
a trzecia w Kolonii (9 — 11 lipca 1927). 
Biorą w nich stale stronnictwa chrześci- 
iańsko-demokratyczne Francji, Niemiec, 
Austrii, Belgji, Holandji, Włoch, Czecho- 
słowacji, Litwy i Polski. Na ostatnią kon 
jerencję delegaci polscy nie przybyli; 
w dwu poprzednich uczestniczył ks. pos. 
Wóycicki, członek Stronnictwa Ch. D. 
i profesor uniwersytetu lubelskiego. 
Ziazdy stronnictw  chrześcijąńskich 
nie są kongresami: żadne uchwały na 
rich nie zapadają i to jest bardzo roz- 
sądne, bo rezolucje tego rodzaju kongre- 


W podziemiach czerwonego Kromia 
kują młoty wielorzkich konspiracyj., ©- 
bok groźnej i coraz więcej bojowej opo- 
zycii Trockiego wciaż żywszą działal- 
ność przejawiają białe organizacje anty- 
bolszewickie. Równocześnie zżyma się 
Ukraina, burzy Białoruś, nie rezyguuie z 
walki o niepodległość nieszczęsna Grazia, 
Rząd Sowietów siedzi na wulkąnie, któ- 
rego wybuch trudno będzie udatemnić, 
gdyż pienią się i kotfują w nim moce ży- 
wiołowe. 

Takiem jest położenie pierwszej na 
świecie władzy. która próbowała naka- 
zać sercu ludzkiemu, aby przestafo bić t- 
czuciem i mózzowi człowieka, aby prze» 
stał tętnić myślą. 

Czesław Gumkowski 


(ÓWKI DEMOKRATYCZNE. 


sów pozostają zwykle martwą literą. Na- 
tomiast całe trzy dni trwania konferencji 
wypełniają referaty informacvine i dy- 
skusje nad niemi, z których, uczestnicy 
ogromnie korzystają, bo w ciągu paru go 
dzin rozmowy z przedstawicielamii róż- 
rych wprawdzie narodów, ale jednej re- 
ligii więcej się można dowiedzieć, niż w 
ciągu kilku dni lektury. Po za tem ucze- 
stnicy wynoszą ze zjazdów pewne wska- 
zówki natury praktycznej zaczerpnięte z 
doświadczenia innych. 

Nie ulega wątpliwości, że interes nasz 
narodowy wymaga, aby w każdym ru- 
chu międzynarodowym, w każdej orga- 
iizacji kwestiami polityki międzynarodo- 
wej się zajmującej Polska była repre- 
zentowana przez odnośnych przedstawi- 
cieli. Mimo wszelkich wysiłków z na- 
szej strony, Świat wie o nas ciągle za 
mało, a to co wie jest czesto tendencyjne. 
Musimy być wszędzie obecni, aby infor- 
mować i prostować, bo „les absents ont 
toujous tort“. 3 
Kazimierz Smogorzewski. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


WZAMIAN ZA KURYTARZ — CZĘSTO- 
WANI JESTEŚMY ... RYGĄ! 

„Kurj. Por. *: 

Przed kilku dniami pojawił się w „Frankfurter 
Ztę.” dość niezwykły artykuł. Autorem jego jest 
przywódca Niemców — a ritczei dosłownie „bał- 
syckiei niemieckości* — w Łotwie, p. Paul Schie- 
rianu, który bierze —- nie bez triumfu — za punkt 
wyjścia ratyfikowanie „znaczną większością” 
przez sejm łotewski traktatu handlowego pomię- 
dzy Łotwą i Sowietami i omawia „europejskie“ 
aspekty tego wydarzenia, , 

Wywodzi mianowicie „przywódca baąłtyckiej 
niemieckości”. że mocarstwa zachodnie o tyle 
tylko maia interes w istnieniu państw bałtyckich, 
ə ile sa zainteresowane w „niekomunistycznem 
wybrzeżu morza Baityckiego* 1 że ten interes 
zniknie, gdy obudzi się do życia.. burżuazyjna 
Rosja. Wrogowie traktatu z Rosją — według 
Schiemanna — to przedewszystkiem  rosyisko- 
emigranckie koła i „reakcja burżuazyjna”. 

Schiemann nie iest w stanie pojąć, iak Estonia 
może nie widzieć „olbrzymich niebezpieczeństw" 
„zorientowanego po francusku wschodniego kom- 
pieksu'. Lży nawet Estonię, że ma „bezmyślne 
psychologiczne nastawienie”. Francji ma iakoby 
nawet zawadzać niezawisłość państw bałtyckich 
z chwilą jej pojednania z Rosia, Anglia zgubiłaby 
je najchętniej, aby odciągnąć uwagę Rosii od 
Wschodu. A Polska? Polska ma zupełnie pie- 
kielne zamiary! 

Oto chce poprostu sprzedać Rosji — Estonię i 
luilanty wzamian za... Kurlandję i Letgalię, o ile 
można z Rygąl! Niemcy, straciwszy wtedy -— 
według rzekomych planów Polski — „wspólne 
terytorium niemiecko-rosyiskich interesów w sa- 
modzielnych państwach bałtyckich” będą musiały 
razem z Anglią wstąpić w „entente rosyjsko-fran- 
cusko-polską", albo zadowolnić się „skromną po- 
zycią członka „kontynentalnej polityki“ wzamian 
za co otrzymają... słuchajcie; słuchajcie! — tylko... 
Kurytarz Pomorski! 

Schiemann udaje, że się na to oburza i grozi, 
że gdyby Niemcom przeszkodzono w podaniu rąk 


Sowietom na owem „wspólnem* terytorjum bał- 
tyckiem np. przez upadek rządu Cielensa i Walde- 
marasa, będą musiały dążyć do „wspólnej nie: 
miecko-rosyjskiej granicy“. Bagatela! Oczywiście 
-- uważny czytelnik łotewski i estoński, zrozumie 
chyba doskonale, bo p. Schiemann bardzo „białemi 
nićmi* szyje, że owe rzekome „plany Polski” nie 
są niczem innem, jak niemiecką propozycją ofiaro- 
wania Polsce już nietylko Kowna, ale nawet Liba- 
wy i Rygi wzamian za Kurytarz Pomorski! 


CHYBIONY WYKŁAD. 

„Nasz Przeglad“: 

Pos. Niedziałkowski w „Róbotniku* poruszył 
sprawę, która opinię mieszczańską obchodzić win- 
na niemniej niż robotniczą: zapragnął wytłuma- 
czyć różnicę między socializmem a komunizmem. 

Pan Niedziałkowski chciał uczynić to, czego 
nie potrafili teoretycy zachodni, lecz starania i 
jego spełzły na niczem, bo udaremnił je szereg 
żywych przykładów z działalności PPS. 

— Podstawą socializmu — powiada ańtor 
jest demokracja. Ustrój socjalistyczny nie może 
być urzeczywistniony wbrew większości społe- 
czeństwa. 

Hola, a jak to było u nas? Rząd ludowy Mors 
czewskiego? nie powstał zapomocą wyberów, lecz 
na podstawach dyktatury. Co ważniejsza, ustąpi 
nic dlatego, by rozpisać wybory. iccz przeto, że 
nie mógł dłużej się trzymać, zwalczany z prawa í 
z lewa. Pewien pepesowiec, w cłtwiiach szcze: 
rości, opowiedział piszącemu te słowa, że ostate 
czńy powód nstąpicnia był wprost groteskowy 
Kyrka, minister skarbu, ciągle obiecywał druko- 
wać banknoty, ale jakoś nie spełnił przyrzeczenia, 
a tymczasem nie było z czego płacić pensji. Pe 
dóbnież PPS. nawróciła się na dyktaturę podczas 
rewolucji majowej. która była właśnie protestem 
przeciwko „większości społeczeństwa. uosobni»- 
nej w reakcyinym, lecz parlamentarnym rzędzie 
piasto-chieńskim. T obecnie zdyby obóz sanacyi: 
ny wypełniał program PPS., ta ostatnia bynai: 
mniej nie zarzucałaby mu naruszenia parlamen- 
taryzmu i demokratyzmu, 
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Propaganda na ruchomych piaskach kłamstwa. 


Przyczynek do niewypowiedzianej mowy Łunaczarskiego. 


Pan komisarz „oświaty“ sowieckiej. 


Próba okłamania opinji europejskiej. 


Stek cynicznych 


fałszów. Tragiczna dola studentów rosyjskich. Rosja krajem wzrastającego analfabetyzmu. 


(Korespondencja własna). 
Paryż, w listopadzie. 

w) Pan komisarz oświecenia sowiec- 
kiego zamyślał skorzystać z przybycia 
swojego do Paryża w charakterze dele- 
gata moskiewskiego na uroczystości ku 
czci znakomitego chemika francuskiego 
Marcelin Berthelota i wygłosić programo- 
wę przemówienie. Zamiaru tego wszak- 
że nie udało się mu urzeczywistnić wo- 
bec uchwały komitetu, redukującej wy- 
stąpienia publiczne reprezentantów cu- 
dzoziemskich do jednej tylko mowy, imie- 
niem wszystkich. przez tczonego szwai- 
curskiego, prof. Pictet, podczas bankietu 
w Wersalu wypowiedzianej. 

Pan Łunaczarski rozesłał tedy całko- 
wity tekst swego niedoszłego speechu re- 
dakcjom pism paryskich w nadziei, iż coś 
niecoś z jego poglądów przedostanie się 
do powszechnei wiadomości. I tak sie 
też stało, „Temps“ pomieścił bowiem o- 
trzymany dokument, nieornieszkawszy 
jednak zaopatrzyć go we własne komen- 
tarze i uwagi krytvczne. 

Treść owego przemówienia? -Nauka 
kwitnąć może li tylko w kraju o praw- 
dziwie demokratycznym ustroju państwo 
wo-społecznym, czyli w dzisiejszej Rosił. 
Na skutek rażących nierówności klaso- 
wych, panujących w środowiskach bur- 
żuazyjnych, z dobrodziejstw oświaty i 
kultury korzystać tam mogą wyłącznie 
warstwy uprzywilejowane. „U pas 
rzecz ma się inaczej — nasza cześć dla 
nauki jest wielka. Jesteśmy  siewcami 
zachodniej kultury i cywilizacji na azja- 
tyckim Wschodzie. Poświęcamy całą 
naszą energię i wszystkie nasze siły na 
stworzenie takiej organizacji państwa o0- 
raz społeczeństwa, któraby udostępniła 
naukę szerokim masom pracującym“ 

Redakcja „Temps'tu* jest zdania, iż 
chcieć wyzłaszać takie poglądy w Pary- 
żu, znaczy to wykazywać najzupełniej- 
szą i pożałowania godną nieznajomość hi- 
storji ruchu umysłowego we Francji. 

Czy nie wiedział p. Łunaczarski, że, 
dziwną ironią losu, w tych dniach napięt- 


nowana została bolszewicka Rosia mia- 
nem kraju „o wzrastającym analiabetyź- 
mie!“ l że surowy ten sąd wygłosił pu- 
blicznie nie kto inny. jak... bezpośredni 
zwierzchnik pana komisarza, „towa- 
rzysz* Rykow, przewodniczący Sownar- 
komu! Niemała rzecz i niemały wstyd... 

A w iakich. naprawdę, warunkach ży- 
ią obecnie w Rosji ludzie, pragnący zdo- 
być wiedzę, o tem podaje wstrząsające 
wprost szczegóły „Komsomolskaja Praw 
da“, wychodząca w Moskwie i opisniąca 
byt 22,000 tamtejszych studentów. „Gol- 
janowskie nory. Mieszka 600 studentów. 
Ogólna liczba tapczanów wynosi 115. 
Niema ani jednego krzesła. Chleb i bie: 
lizna osobista schowane są pod pościelą 
Zaciekła, beznadziejna walka z pluskwa- 
mi. Ściany stale mokre. Podłoga od 21 
pół miesięcy nie myta. Na 600 ludzi kil- 
ka zaledwie unrywalń. Większość sti- 
dentów wychodzi rano, nie myiąc się 
wcale. W całym domu sa tylko dwa klo- 
zety, z których jeden iest nieczynny. O- 
pinia studentów: „Uczyć się jest absolút- 
na niemożliwością. Zimno. Śpimy w u- 
braniach. Próbowaliśmy palić w piecach 
— wszystkie są zepsute. Studenci wra- 
calą nieraz z wykładów dotkliwie pobici 
i obrabowani z nalt, ponieważ muszą prze 
chodzić przez Pokrowski most. bedącv 
ałówną kwaterą chuliganów. Część stu- 
dehtów mieszka na strychu i musi zno- 
sić mrozy, dochodzące do 16 stopni. Wo- 
de piją ze studni, łączącej się z rurą Ka- 
nalizacyina. Identvcznę, a często jesz- 
cze gorsze warunki panują w innych stit- 
denckich «domach mieszkalnych — w 
Skrobiaszczeńskim Monastvrze, na Iljin- 
ce, w Plechanowce, etc. Przeszło 1,500 
studentów zaś pozbawionych jest wogó- 
le dachu nad głową. Nielepiej przedsta- 
wia się kwestia odżywiania. Chcąc zjeść 
obiad w garkuchniach studenckich, nale- 
ży czekać po 2 — 3 godziny. stoiąc w tto- 
kn. Niektórzy studenci oświadczyli, iż 
od paru miesiecy nie mieli ciepłej strawyv 
w ustach 

Długi swój opis tego piekła kończy 


CLAUDE FARRERE. (36 


Sio milionów w złocie 


(Tiam. Gabryel Karski), 
(Dalszy ciag). 


Ale zbliżała się tajemnicza odsiecz. 
I kiedy się zjawiła — w chwili gdy zegar 
wydzwaniał godzinę czwartą post meri- 
diem — interesy Republiki nie były je- 
szcze faktycznie skompromitowane.. 


IX. 


Był to zrazu leki szmer, mitskający 
ziemie, iak jaskółka przed burzą, pianissi- 
mo.. Zaczem vires acquirit eundo i 
wszystkie ulice Londynu zagrały echem. 
Szmer wzmógł się. zakotłował się, wy- 
buchnął, zagrzmiał i przerodził się we 
wrzawę ogólną, w powszechne crescen- 
do. w jeden chorus zdumienia i grozy 
Wieś$ o krachu z dn. 8 czerwca 1937 
wyplyneła po za mury Stock Exchange i 
rozlała się potworna falą po całej stolicy 
i po wszystkich trzech królestwach. 
Wśród miekko wyściełanego konfliktu w 
Foreign Office wieść ta gruchnęła — ni- 
by pocisk armatni spadający w jezioro 
netne wielkich niemych gadów. 

— What's the matter? — w pierw- 
szej chwili zapytał tonem jak najoschlei- 
szym premier angielski dwóch woźnych 
nadbiecaiacych na jego dzwonek. 

— Mylord, to na giełdzie.. — Wy- 
ksztusił jeden z woźnych pobladły jak 
płótno. (Człek ów. nagle zrujnowany do- 
szczętnie. w kilka godzin potem odebrał 
sobie życie). 

— Na giełdzie? ale cóż takiego? cóż 
to za niedorzeczności mi tu znosicie? 

Drugi woźny, spokojniejszy (ten prze- 
Żył wiadomość o krachu) wytłumaczył 
jak umiał: wczoraj już akcie tunelu pod 
ła Manche w kilku spadkach runęły na 
feb na szyję: a w ślad za niemi inne pa- 
piery spadły niemal do zera. To jeszcze 
mie było najgorszą katastrofą. Lecz oto 


nagle, między godziną drugą a czwartą 
całą giełdę objęła straszna panika skut- 
kiem której rynek walutowy uległ nie- 
bywałemu przewrotówi. 

— Za funt sterlingów, mylord, o dwu- 
nastej płacono sto osiemdziesiąt siedem 
francuskich. O trzeciej kurs jego jeszcze 
wynosił sto sześćdziesiąt osiem... 

— Oszaleliście ?! 

— Oh, mylord. to wszystko jeszcze 
nic! Bo oto przed chwilą wywołano na 
ulicach: sto dwadzieścia cztery... 

Wówczas nad zielonvm stołem zapa- 
dła grobowa cisza I po raz pierwszy 
skroś podwójny szaniec zamkniętych 
okien i obszernego ogrodu przedarł się 
glos z zewnątrz. Rozróżniono wywoła- 
ną gdzieś w oddali cyfrę: 

— One hundred (sto)!... i 

— Panie prezydencie — odezwał się 
teraz nagle rozchmurzony, nawet wypo- 
częty, ambasador francuski — sądzę, że 
Wasza Ekscelencja zgodzi się ze mną, iż 
jiależałoby zawiesić posiedzenie Jeżeli 
funt sterlinzów w ciągu tak niewielu go- 
dzin spadł o sto bez mała punktów... 

Apostrofę powyższą wypowiedział 
ambasador po francusku (po raz. pierw- 
szy, od rana, użył był tego języka). Pre- 
mier angielski odruchowo odpowiedział 
mu również po francusku, odpowiedział 
mianowicie zapytaniem: 

— Gdyby nawet przypuścić, że tak nie 
oczekiwane wstrząśnienie finansowe isto 
tnie miało miejsce, Ekscelencja chyba nie 
wnosi stąd?... 

— ..Że przedwczorajszy kataklizm, 
usuwając tę przegrode wodną jaka od- 
dzielała nasze dwa państwa. stawia je 
obecnie na rzeczywiście równej stopie i 
że rynek wymiany już to, całkiem logi- 
cznie, odczuwa? Owszem, tak jest, pa- 
nie prezydencie ministrów! akuratnie to 
właśnie wnioskuje.. z tego. o czem krzy 
czą na ulicach! o czem krzyczą nawet 
tak głośno, że Wasza Ekscelencja nie 
może nie słyszeć... 

Krzyczano, rzeczywiście; i znowu da- 
leki pogłos przedostał się ponad ogrodem 
i poprzez szyby — do uszu zebranych 
dyplómatów ; 


„Komsomolskaja Prawda“ wymownem 
pytaniem: „Czy może tak trwać dłużej?“ 


Wiadomości z 


ROŚLINA = TUŁACZ, 

w) Roślina ta nosi nazwę „latirusu”. 
Posuwając się poziomo pod ziemią, prze- 
nosi się z miejsca na miejsce. Rozrasta 
stę w kształcie różańca, którego kulki 
ciągną się w odstępach wzdłuż korzenia. 
Gdy korzeń ten przerwać w połowie — 
przednia jego część rozrasta się w dàl- 
szym ciągu. 

Jest to roślina koczownicza, wędrują- 
ca, nie znająca ni granic, ni ojczyzny. 


PRZEWRÓT W DZIEDZINIE FABRY- 
KACJI DZWONÓW. 

w) Słynna fabryka porcelany w Mis- 
ni (Meissen — Saksonia) zajęta jest obec- 
nie wyrobem dzwonów porcelanowych. 
przeznaczonych dla katedry tamtejszej 
Pod osobistem kierownictwem znanegń 
fachowca, prof. Berńera, zdołano wypro- 
dukować dotychczas 20 sztuk, komplet 
zaś składać sie bedzie ogółem z 40 dzwo- 
nów. wydajacych cudowne wprost tony. 
Dzięki ulepszeniom natury technicznej --- 
porcelana użyta do fabrykacji tych dzwo- 
nów. odznacza się wyjątkową trwało- 
scią 


OYPADSC RZA NNT S RZEC! UK 


czekolada 


Jjesł 


— Serenty nine (siedemdziesiąt dzie- 
więć) |... 

— Ale, prawda! — pomyślał nagle 
Jakób Thorigny, zadrżawszy od stóp do 
głów — przecie sir Christopher musi być 
w tej chwili zrujnowany, wypłukany jak 
najdokumentniej!.. O droga, droga, dro- 
ga ptaszyno tak przeze mnie upragniona, 
moja Jane. moja, moja Jane!... Oto nare- 
szcie znika najpotężniejsza pomiędzy na- 
mi zapora. 

Oddajmy sprawiedliwość Jakóbowi 
Thorigny. Francuzowi, mężczyźnie am- 
bitnemu i bardzo noderne, że ani chwili 
nie żałował owych stu tysięcy funtów 
dochodu. których miss Graham, wczoraj 
jeszcze, była jedyną i prawowitą dziedzi- 
czką. Lekko licząc byłoby to czterysta 
milionów franków, które Jakó bThorigny 
byłby mógł bądź jak bądź śmiało uwa- 
żać za swoje z chwilą gdy miss Graham 
sama zostałaby iego. A ostatecznie to 
było arcyprawdopodobne. Lecz — na- 
zywając rzecz po imieniu, — zaznaczyć 
musimy, iż Jakób Thorigny zbyt dosło - 
wnie kochał Jane Graham „taką jaką ia 
Pan Bóg stworzył“, aby miał się tak bar 
dzo przejmować liczbą sukien, jakie mo- 
oła wnieść w iego domostwo jako przy- 
datek do niej samej... 


X. 


— Z głębi serca składam Waszej Eks- 
celencji najszczersze wyrazy współczu- 
cia w imieniu całej Francji! Przed dwu- 
dziestu laty, panie prezydencie. nasze na- 
rody ramię przy ramieniu walczyły dia 
chwały i pokoju świata. Takie wspom- 
nienia, tak bolesne i tak chlubne zara- 
zem. Stwarzaiją nigdy nierozerwalną 
więź. Po każdym marynarzu angielskim 
poległym w tej strasznei wojnie cała 
armja francuska przywdziewała żałobę. 
Gdy ginał zatopiony przez wroga pancer 
nik angielski — wszystek nasz naród od- 
czuwał to jakgdyby stratę własnego put- 
ku. Oh, wiem, panie prezydencie, wiem 
co mógłbyś mi tu odpowiedzieć: że te na- 
sze dwie nacje były zawsze i nieustannie 
rywalkami... Tak, nie myślę zaprzeczać; 


Przypuszczać jedynie mo 
komisarz oświecenia Sowie 
zbyt zajęty ważniejszemi spraw 
ma czasu, aby czytać artykuly 
jące się w centralnym organie 
rosyjskiej młodzieży komunis 
naczej, nie miatby chyba odywa 
pować ze swojemi zarzutami 
sem burżuazyjnej Europy 


całego świata 


Współczesna odezy 


humanitarna, 

w) Na ulicach Tokio ukazaly g 
kie plakaty, odwołujące się do e 
tarnych uczuć... samochodh; 

„Samochodzie, jesteś piękny g 
potężny! Nie nadużywaj. wsząkk 
swojej urody, ani szybkości, ani 4 
Pamiętaj o twoich młodszych brd 
o psie, o koniu i o przechodniu! ý 
ka się twoich opon, które z łatwe 
gą go zmiażdżyć, pozostaw mi. 
miejsca koło trotuaru. Koń nie 2a 
kotu motoru. woniejacego dymu 
nikliwych sygnałów — os 
miarę możności, tych przykrych 
Na zwykłego przechodnia 
czywiście, najmniej uwagi — mie 
że i dla niego litość. Może jutti 
będzie i on już samochodem.“ 


ZCUZ | 


x 


DOMOVY 
(AKIK 


ale było współzawodnictwo fak 
niejsze. Wreszcie zostały 
cami i trwają w stosunkach 
Proszę tedy wierzyć moim s 
zapewniam Wasza Ekscelencję! 
rem przejęciu, z jakiem patrzył 
kie przejścia, które obecnie M 
naród angielski I radewszygł 
mi wierzyć gdy oto podkr 
glja, dzisiaj złączona z kontni 
tak niezależna jak byla wczoń 
wiek, rzecz jasna, dawne Ki 
odosobnienie raptownie się $ 
Tak do premiera angie 
premier francuski, naresz 
Był to zaledwie 10-tv č 
w ciągu tych dwu dni wydam 
czyły się w szybkiem tempie 
Przedewszystkiem bawićm 
poniesionych wskutek kataki 
królewską marynarke angie 
już wiedziano dokładnie. 
tradycjom fair play'u adm 
łowała czynić z tego tajemnic 
superdreadnoucht'ów ostati 
nęło w zdewastowanem Pó 
towa sił morskich królestwa 


‘która od roku 1922, od czas 


ferencji waszyngtońskiej, Pb 
pod względem potęgi morskie) 
na świecie mocarstwen!. stad 
drugie a nawet trzecie ZKO% 
Stany Zjednoczone. Japonii 
dzona Rosja spychały ją azi 
A przyszłość przedstawiałag 
mroczniei: czy nie wypali 
odwołać Mediterranean Squa 
ty i z Gibraltaru i wycofać 8 
gielskich? wówczas zaś flo 
dawna już uwolniona od 
kurencji francuskiej, czył 
odrazu panią i władczynią 
Śródziemnego, będącego UM 
Dalekiego Wschodu. Austi 
Zelandji? Odcięta od połowy 
miniów stara Anglia straciłam 
możność królowania „z BOM 
modrych falach. I od tej GWAR 
pejskiego nie będzie już jej Weg 
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ń 


odzień 
niesie? 


DZIŚ; Gotfryda í M. 

JUTRO: Teodora I Ores, 
—— 

Wschód słońca 6 44, 

Zachód słońca 1559. 

Wschód księt. 15.17, 

Zachód księż 5,54. 

Długość dni 09.30, 

Ubyło dnia 7,14. 


— R: 


kwięcenie nowej siedzi- 


ska”. 


Aj o godz. 9 rano odbyło się po- 
e i otwarcie lokalu Związku Za- 
jo Fracowników Przemysłu Włó- 
M fo „Praca Polska“ przy ulicy 


i Mszy św. odprawionej w kościele 
iralnym aktu poświęcenia dokonał ks. 
mik dr. Bączek, poczem wygłosili prze 
a poseł Chądzyński, senator Lip- 
inż, Szrajber, inż, Dzierżanowski 
delegaci miast Warszawy, Sosnow- 
rardowa itd. Po przemówieniach ze- 
ułożyli posłowi Chądzyńskiemu i se- 
wi Lipkowskiemu podziękowania ja- 
fanizatorom związku „Praca Polska” 
renie Uroczystość zakończo- 
miała odśpiewaniem hymnu narodo- 


wa siedziba związku składa się z du- 
ili odczytowej, koncertowej, wyposa- 
jest w aparat radioodbiorczy, bibljo- 

R ę, PA związku istnieje 
a kasa pożyczkowo-oszczędnościowa 
ebowa 


f j (r) 
datki w listopadzie. 


misterium Skarbu przypomina płatni- 
że w b, m. przypadają do zapłaty po- 
|bezpośrednie: 1) do 15 b. m. — wpła- 
igiej raty podatków gruntowych za 
ty rok 1927; 2) w ciagu listopada —- 
s państwowego podatku od nierucho- 
miejskich i niektórych wiejskich za 
tal trzeci r. b., tudzież podatku od lo- 
i placów niezabudowanych za tenże 
Ki, 3) do 15-50 b, m. — wpłata pań- 
go podatku przemysłowego od obro 
iągniętego w z. m. przez przedsiębior- 
kandlowe I-szej i 2-ej kategorji i prze- 
e 1—5 kategorji, prowadzące pra- 
e księgi handlowe oraz przedsię- 
wa sprawozdawcze; 4) w ciągu b, m. 
pao świadectw przemysłowych i kart 
racyjnych na r. 1928; 5) państwowy 
ek dochodowy od uposażeń  służbo- 
emerytur i wynagrodzeń za najemną 
W ciągu dni 7-miu po dokonaniu po- 
nia; 6) do 15-50 b. m, — wpłata 1-szej 
Wyznaczonej na poczet zaległości po- 
majątkowego w wysokości 0,8 proc. 
oci majątku. Nadto płatne są po- 
ma które płatnicy otrzymali nakazy 
icze z terminem płatności w b. m,, tu- 
podatków odroczonych i roz- 
M ma raty z terminem płatności w 
miesiącu, 


gl kolejowe dla kura- 
zów w uzdrowiskach 
zimowych. 


stania Związku uzdrowisk polskich o 
manie kolejowych ulg taryfowych dla 
Huszów, przebywających na kuracji w 
FU uzdrowiskach zimowych, odniosły 
ię Komunikacji zgodziło się, iż 
sze, powracający z uzdrowisk zimo- 
i będą korzystali w r. b. z 66 proc. 
i taryfowej, 
zporządzenie ministra komunikacji, 
wadzające te ulgi, obowiązuje od d, 1 
Ada r, b do 15 maja 1928 r. Z ulg 
| lać można przy powrocie z wymie- 
1 uzdrowisk, przynajmniej po 14-to 
m pobycie w celach kuracyjnych, 
d poczynkowych, o ile odległość uzdro 
h od | owej stacji podróży wynosi 
Anne 100 kim, Z ulg wymienionych 


stać nie mogą osob | 
` y stale zamieszka- 
5 zatrudnion uzrowisku, 


e w danem 
1. Urzędnicy państwowi, oficerowie, 
S poniżej Jat 


10 i wogóle wszystkie 
jg) SLOT korzystają ze zniżek kolejo- 
| a jakichkolwiek innych podsta- 


Km 
i 
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Problem obrony przeciwgazowe. 


Rola straży pożarnej w przyszłej wojnie. 
zjazdu prezesów straży ogniowych w Łodzi. | 


Doniosłe rezolucje 


Wszyscy dzisiaj pojmują jakiem nie- 
bezpieczeństwem dla ludzi, świata zwie- 
rząt i roślin być może wszelka wojna przy- 
szłości, Środki, jakiemi posługiwać się bę- 
dą wrogowie nie ośraniczą się wyłącznie 
do zastosowania znanych dotychczas na- 
rzędzi śmiercionośnych, Technika wojen- 
na posunęła się znacznie naprzód. Jedy- 
ną bronią zwalczania przeciwnika będą ga- 
zy trujące i niweczące wszelkie objawy ży- 
cia na ziemi. Niebezpieczeństwo zatem 
jest olbrzymie. By uchronić się od ośromu 
nieszczęść, jakie spowodować może przy- 
szła wojna społeczeństwo w zrozumieniu 
doniosłości zadania samo propaguje ideę 
obrony przeciwgazowej. Jest to problem 
w obecnej chwili bodaj najdonioślejszy. Za- 
jął się nim, wyrażając wysokie zrozumie- 
nie również zjazd prezesów straży pożar- 
nych województwa łódzkiego, który się od- 
był w Lodzi w dniu 6 b, m. pod przewod- 
nictwem p. wojewody Jaszczołta. 

Na zjazd. ten przybyli: naczelnik wy- 
działu powiatowego starostwa łódzkiego p. 
Brzeziński, starostowie Cichecki z Łęczy- 
cy, Borysławski z Turku, prezes Woje- 
wódzkiego Związku Straży Pożarnych p. 
Mrmiewski, wiceprezes, komendant dr. 
Grohman, członkowie zarządu: pp. Bruno 
Tobiazelli, inż, Brzozowski, inspektor Ru- 
siecki oraz prezesi Knapski, Kropp bur- 
mistrz m. Ozorkowa, adw. Wodzyński z 
Konina, Janowicz z Koła, Pąckiewicz z Ła- 
sku, Taczanowski z Pabjanic, Markiewicz 
z Wielunia, 

Na wstępie obrad, które rozpoczęły się 
o godz. 11 rano kpt. Michalski w rzeczo- 
wym referacie zaznajomił zebranych ze 
stroną techniczną wojny gazowej, zbroje- 
niami gazowemi mocarstw ościennych oraz 
koniecznością zorganizowania obrony prze 
ciwgazowej na wypadek wojny, podcząs 
której od ataków gazowych nieprzyjaciela 
ucierpi w pierwszym rzędzie ludność cy- 
wilna;> Prelegent wskazał na wybitńą rclę, 


„jaką odegrać może straż pożarna przy 0- 


bronie ludności oraz inwentarza żywego od 
ataków gazowych. Po referacie kpt. Mi- 
chalskieśo wywiązała się ożywiona dys- 
kusja, w której głos zabrał p, wojewoda, 
podkreślając doniosłe ` znaczenię obrony 
przeciwgazowej. Następnie przyjęte zosta- 
ły wnioski następującej treści: 

1) Rada Związku Straży Pożarnych Wo 
jewództwa Łódzkiego po szczesółowem 
omówieniu spraw związanych z niebezpie- 
czeństwem wojny gazowej prosi Radę Na- 
czelną o wprowadzenie w porozumieniu z 
władzami wojskowemi do ćwiczeń straży 
pożarnych obowiązek nauczania straży 
ćwiczeń w obronie przeciwgazowej ‘jako 
środka ochronnego i obrony ludności w 
czasie wojny; 

2) Rada Związku Straży Pożarnych Wo- 
jewództwa Łódzkiego zważywszy konie- 
czność przystąpienia straży do obrony prze 
ciwgazowej państwa, postanowiła zalecić 
stražom wprowadzenie prac obrony prze- 
ciwgazowei w programie normalnych za- 
jęć, zwracając się jednocześnie do Rady 
Naczelnej Głównego Związku o wprowa- 
dzenie w porozumieniu z władzami wojsko- 
wemi obrony przeciwgazowej w pracach 
straży pożarnych na terenie Rzeczypospo- 
litej Polskiej. 

Druga część obrad zjazdu poświęcona 
była sprawom obrony przeciwpożarowej. 
Inspektor wojewódzkiego związku straży 
pożarnych p. Rusiecki wygłosił referat na 
temat rozwoju pożarnictwa na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego w latach 1923 —1926, 
podkreślając charakterystyczne zjawisko, 
że przy wzrastającej stale ilości pożarów 
zmniejsza się ilość strat materialnych. Re- 
ferent podkreślił, iż obecnie obrona prze- 
ciwpożarowa nie jest dostateczna, a to ze 
względu na brak planowej sieci straży, na- 
leżytej sygnalizacji alarmowej po wsiach, 
brak niezbędnych narzędzi w taborach 
straży, niedostateczne wyszkolenie drużyn 
i brak poparcia przy akcji ze strony miej- 
scowej ludności. Po referacie p. inspekto- 
ra Rusieckiego uchwalono następującą re- 
zolucję: 

1) zebrać dane cyfrowe o niezbędnych 
potrzebach straży istniejących I nowoorga- 
nizujących się oraz opinię sejmików co do 
gwarancji i rozpocząć starania za pośred- 
nictwem władz wojskowych o pożyczkę 
państwową; 

2) Rada związku z uwagi na koniecz- 
ność racjonalnego zaopatrywania straży w 
narzędzia i na jakość narzędzi, postanawia 


polecić związkom okręgowym, by wystąpi- 
1 


ły do somorządów, aby zasiłki były wyda- 
wane w naturze według wskazań związku 
okręgowego: 

3) postanowiono wszcząć starania o u- 
dzielenie państwowej pożyczki na zakupie- 
nie niezbędnych narzędzi dla straży po- 
żarnych całego województwa ewentualnie 
na budowę remiz. 
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| Tylko trochę cierpliwości i uwagi || 


a otrzymasz --- 


30 złotych || 


Redakcja „Łódzkiego Echa Wiecxzornego*, chcąc 
dać możność P. T. czytelniczkom i czytelnikom zdoó- 
bycia prem]i drogą cierpliwości | uwagi, wkłada 
codziennie do całego nakładu kilkanaście numerów 
z umyślnym błędem. Kto błąd znajdzie, otrzymuje 
po złożeniu tego numera w 
Dotychczas redakcja „Łódzkiego Echa Wieczornego* 
wypłaciła zgórą 


5000 złotych —_ 


w postaci premij trzydziestozłotowych, 
| a poczynając od dnia 7 listopada ilość premij 


(numerów z błędem) 
została podwojona. 


A więc, kto w tych ciężkich czasach chce 
otrzymać wcale pokaźną premię niech co- 
dziennie uważnie czyta i przechowuje „Łódz 
kie Echo Wieczorne”. 


O załatwienie tej sprawy uprasza się 
urząd wojewódzki, który w porozumieniu 
z p. wojewoda ustali sposób zrealizowania 
tej sprawy. Obrady zjazdu zakończyły się 
udekorowaniem adw. Wodzyńskiego z Ko- 

ina Złotym Madalem Zasłuś ża długolet- 
nią l ofiarną pracę na polu pozarnictwa. (r 


redakcji „Echa* 30 zł, 
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Zadrzewianie miast i wiosek. 


Okólnik ministra spraw wewnętrznych do wojewodów 


Minister spraw wewnętrznych. wydał 
bardzo znamienny okólnik do wojewo- 
dów. w którym poleca w ciągu miesiąca 
marca i kwietnia 1928 roku dokonać za- 
drzewienia placów i ulic miast, miaste- 
czek i wsi. Zadrzewienie ma być prze- 
prowadzone przez fachowców, o ile mo- 
żliwie drzewami już rozwiniętemi. Po- 
sadzone drzewa mają otrzymać dostate- 
czna ochrone przez ich: uszkodzeniem. 

Rynki i płace, o ile nie przedstawiają 
wartości historycznej, mają być ze wszy- 
stkich stron obsadzone drzewami. Sro 
dek placu ma być użyty jako kwietnik i 
również obsadzony: drzewami. Celem 
wykenania tego należy obecnie wstawić 
odnośne sumy do budżetu gmin i przepro- 
wadzić w ciągu zimy prace ptzygoto- 
wawcze, jak zamówienie drzewek, na- 


wożenie ziemi, zakontraktowanie specja- 
listów itd. 

Star tych przygotowań w okresie zi- 
mowym sprawdzany będzie podczas in- 
spekcyj 

Akcia ta nie powinna być traktowana 
jako skutek wymuszonego zarządzenia. 
lecz jako świadome dążenie do zmiany 
wyglądu i polepszenia powietrza miast I 
wsi. i 

W każdej miejscowości mają powstać 
„Komisie zadrzewienia”. 

W ten sposób po całkowitem, oczysz - 
czeniu w ciągu zimy miast i wsi, z wiosną 
roku przyszłego. dzięki zadrzewieniu, o - 
siedla w Polsce będą przypotninały swym 
wyglądem miasta i wsie polskie z przed 
czasów niewoli. 


Zatrucie gazem świetlnym przy ul. Piotrkowskiej. 
2 ofiary w stanie groźnym przewieziono do szpitala. 


Przy ulicy Piotrkowskiej 7 mieści się 
sklep jubilerski J. Fijałko, w którym noco- 
wał zwykle 20-letni syn jubilera Szlama 
Fijałko i 21-letni pracownik Abram Ro- 
zental wraz z psem. Gdy wczoraj rano 0 
godz. 9-ej jubiler Fijałko przybył do skle- 
nu stwierdził, że drzwi jego mimo spóźnio- 
nej pory są zamknięte, Na gwałtowne pu- 
kanie nikt nie odpowiadał. Zaniepokojony 
p. F. zawezwał ślusarza, który w obecno- 
ści policji otworzył drzwi sklepu. Wów- 


czas uderzyła obecnych odurzająca woń 
gazu świetlnego. W głębi sklepu ujrzano 
syna jubilera, pracownika oraz psa nie da- 
iących oznak życia. Zawezwano pogoto- 
wie ratunkowe, które po udzieleniu nie- 
szczęśliwym pierwszej pomocy przewie- 
ziono ich w stanie groźnym do szpitala św. 
Józefa. Jak się okazało powodem ulat- 
niania się gazu była maszynka do gotowa= 
nia, której kranik mie został na noc za- 
mknięty. 


= 


ODZNACZENIE ART. RZEŹBIARZA 
P. MIECZYSŁAWA LUBELSKIEGO. 
Pan Mieczysław Lubelski, znany art.- 
rzeźbiarz, twórca obecnie budującego się 
pomnika Kościuszki w m. Łodzi, otrzymał 
odznaczenie na konkursie za pomnik Wol- 
ności i ujęcie architektoniczne Placu Wol- 
ności w Poznaniu, 
- Przed dwoma tygodniami odsłonięto w 
Poznaniu wspaniały pomnik dla Ułanów 
dłuta tegoż artysty, 


LICZBA ABONENTÓW TELEFONICZ- 
NYCH W ŁODZI WZRASTA. 

W miesiącu październiku przybyło no- 
wych abonentów telefonicznych 165, a 
ubyło 22, wobec czego obecnie stacja miej- 
ska liczy 6.690 abonentów. Ogółem prze- 
prowadzono rozmów w październiku 2.552 
tysiące, czyli o 20 proc. mniej niż w okresie 
przed wprowadzeniem liczników, - (b) 


WALKA Z ŻEBRACTWEM, 


Ustawa o zwalczaniu żebractwa będzie 
ogłoszona na mocy pełnomocnictw, udzie- 
lonych rządowi. Oparta jest ona na su- 
miennych studjach zarówno historycznych, 
jak ustaw najnowszych. Materjał, zebrany 
w tej mierze, dołączono do projektu usta- 
wy, jako uzasadnienie proponowanych za- 
rządzeń, Z danych historycznych wynika, 
iż z plagą żebractwa i włóczęgostwa w 
Polsce rozpoczęto walkę już przed 5 wie- 
kami, jednakże dotychczas z różnorodnych 
przyczyn nie udało się zagadnienia powyż- 
szego uregulować skutecznie. 


PORZĄDKI W DOMACH MIESZKAL.- 
NYCH. 


Na podstawie oględzin, dokonanych 
przez Dozory Sanitarne Miejskie, Wy- 
dział Zdrowotności Publicznej Magistratu 
m, Łodzi zwrócił się do Komisarjatu Rządu 
na m, Łódź z wnioskiem o ukaranie nastę- 
pujących właścicieli nieruchomości za u- 
trzymywanie posesyj w stanie antysanitar- 
nym Goldberg Abram (Ogrodowa 42), Pa- 
rzenczewski Berek (Kilińskiego 131), Ma- 
ier Paweł (Andrzeja 54/56), Krochmalski 
Franciszek (Szara 20), Kazimierski Adam 
(Wiznera 41), Lewkowicz Rywka i Zarzew= 
ski Icek (Kościelna 6), Icek Nuszkowicz 
(Kalenbacha 32), Szpilwajn Daw. (Wschod 
nia 8), Wercligier Henoch (Kamienna 1), 
Junowicz Nachman (Wschodnia 64). 


RUCH POCZTOWY W ŁODZI. 

W ubiegłym miesiącu przybyło do Ło- 
dzi listów zwykłych 2,070,375, listów pole- 
conych 90.469, listów wartościowych 3,908, 
paczek zwykłych 31,011, paczek wartoś- 
ciowych 6,780, zleceń pocztowych 18,236, 
przekazów pocztowych 107,239 na sumę 
zł. 16,653.078 oraz czeków PKO 4,026 na 
sumę 740.249, 

Wysłano z Łodzi listów poleconych 
415,042, listów wartościowych 878, paczek 
zwykłych 18.718, paczek wartościowych 
5,991, przekazów pocztowych PKO 16,968, 
ną sumę 8,473,548 i przekazów zwykłych 
na sumę 3,057,569, pism zaprenumerowa- 
no 31. 

Ogólny obrót poczty w październiku wy- 
nosił 44,273,700 zł. (b) 


WRZENIE WŚRÓD NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ ŚREDNICH 


W ostatnich czasach uwidocze!ł się dy- 
konans pomiędzy nauczycielstwem szkół 
średnich a neczelnikiem wydziału szkół 
średnich przy kuratorium łódzkiem p. 
Czapczyńskim, ponieważ Związek Nauczy- 
cielstwa Szkół Średnich nie zgadza się z 
kursem polityki szkolnej p. Uzapczyńskie- 
go. Ze wzgędu na nienbecność p, Gąsin- 
rowskiego. nowego kuratora okręgu łódz» 
kiego, Związek postanowil bezpośrednio 
wszcząć akcję w tej sprawie u p. ministra 
oświaty «r, Dobruckiego. (i) 


WPISY DO TOW. OPEROWEGO, 


Rozwijające się z dnia na dzień coraz 
pomyślniej Towarzystwo Operowe po- 
zyskało ostatnio wybitnego współpracowni 
ką w osobie dyr. T, Sygietyńskiego, kapel- 
mistrza opery w Grazu, Zagrzebiu i Lubla- 
nie, znakomitego pianisty i kompozytora, 
obecnie kierownika muz, teatru literacko- 
artystycznego „Gong“. 

Silny zespół wyborowych chórów pra- 
cuje nad szeregiem przepięknych oper, ma- 
jących się ukazać w biężącym sezonie pod 
doświadczoną batutą dyr. p. D, Klęidta i 
T. Sygietyńskiego. 

Dyrekcja chórów przyjmuję zupełnie 
bezpłatnie zgłoszenia kandydatów do chó- 
rów T-wa, o ile wykażą wartościowe war- 
lory głosowo-słuchowe, Wpisy i próby 
głosu w poniedziałki, środy i piątki od 
„godz. 8-ej do 10-ej wiecz. w lokalu T-wa, 
us, Piotrkowska 115, lewa oficyna, parter. 
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P. Dyr. Stanisławowi Chruścielskiemu z powodu 


MATKI JEGO 


śmierci 


wyrazy serdacznego współczucia składają 


URZĘDNICY 
Związku Spółdzielni Mieczarskich 
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WŁAŚCICIEL RESTAURACJI 


f po długich a ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zmarł w Ø 
dniu 7-ym listopada b, r., przeżywszy lat 63, 8 
5: Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9-go b. m. o godz. 2-ej popoł. |$ 
PR z domu żałoby przy ul. Emilji 42 na cmentarz w Zarzewie, o czem zawia* ES 
SĘ damiają pogrążeni w głębokim smutku _ ka 


Groźba sirajku w obu rzeźniach. 


ODDZIAŁ w ŁODZI. 


iKtorski 


Zena, synowa i wnuczki. 


Pracownicy żądają 25 proc. podwyżki. 


Onegdaj odbyło się w sali polskich 
związków zawodowych „Praca, przy 
ul Głównej 31, walne zebranie pracowni- 
ków miejscowych rzeźni, na któremi oma 
wiano szereg aktualnych spraw związa- 
nych ze sprawami ekonomicznenti. 

Referent wskazał, żę przed niedaw- 
nym czasem drogą walki władze central- 
ne przyznały pracownikom rzeźni kasę 
emerytalną, która natychmiast miała 
węjść w życie, 

Rzeźnia bałucka nie chcąc delegować 
do zarządu kasy emerytalnej swych 
przedstawicieli, spowodowała wstrzyma- 
nie wejścia w życie tej instytucji, ponie» 
wąż w myśl ustawy w zarzadzie muszą 
być i przedstawiciele pracodawców re- 
prezentowani. Niezależnie jednak od te- 
go dla rzeźni podwyższone zostały staw- 
ki, z których to pół procentu z wpływów 
iest przeznaczone na kasę emerytalną i 
mimo nieistnienie tej kasy przy rzeźni 
bałuckiej nadwyżka ta jest pobierana 
przez przedsiębiorców. Wskutek tego 
przedsiębiorstwo to pobiera nieprawnie 
około 400 tysięcy złotych miesięcznie. 
Wobec tego — zdaniem mówcy — nale- 


ży wszcząć kroki ażeby pieniądzę te nie 
pozostawały w rękach przedsiębiorców, 
lecz zabezpieczyć je do czasu zlikwido- 
wania zatargu o kasę emerytalną. 

Następnie referent wskazał, że praco- 
wnicy miejscy w myśl wyjaśnienia mini- 
stra pracy podlegają warunkom pracy | 
płacy pracowników miejskich. Jednakże 
mimo to rzeźnie odmawiają wypłace- 
nia ostatnio przyznanej tym pracowni- 
kom gratyfikacji, jak również dodatku ko 
mornianego przyznanego pracownikom 
miejskim. 

Po dłuższej dyskusii uchwalono prze- 
dewszystkiem w sprawie kasy emerytal- 
nej zwrócić się da p. wojewody, by za- 
bezpieczył sumę miesięczną 400 tysięcy 
złotych aż do likwidacji zatargu. 

Co się zaś tyczy gratyfikacji i 25% 
podwyżki zażądać od Magistratu przyję: 
cia tvch postulatów, w razie zaś ich nie 
uwzględnienia postanowiono zwrócić się 


do p. wojewody z prośbą o interwencię, , 


i gdyby i tą droga do dnia 15 b. m. nie 
udało się osiągnąć żadnych rezultatów, 
przystąpić do strajku w obu rzeźniach. (i 
30: 


Mechanizacja piekarń w Łodzi. 
Kredyty rządowe dla spółdzielni. 


W ubiegłym tygodniu bawiła w War- 
szawie delegacja współdzielni wojewódz- 
twa łódzkiego, która odbyła szereg narad z 
przedstawicielami Min. Spr. Wewn, na te- 
mat aprowizacji Łodzi, Poza zagadnieniem 
tworzenia rezerw zbożowych — wysunięto 
szereg postulatów w zakresie zaopatrywa- 
nia robotników w pieczywo, wypiekane 
sposobem mechanicznym. Tylko w ten 
sposób bowiem uda się przeprowadzić wal 
kę przeciwko piekarzom ignorującym prze 
pisy sanitarno-higjeniczne i ustalającym 
politykę cen pod kątem widzenia własnych 
konjunktur, 

W celu umożliwienia współdzielniom 
Łodzi przeprowadzenia mechanizacji ich 
piekarń rząd musi przedewszystkiem wy- 
asyśnować pewne kredyty na zbadanie 
możliwości tych korzystnych reform. Ze 


swej strony delegaci współdzielni łódzkich 
zapewnili przedstawicieli rządu, iż prowi- 
zorycznie nawet przeprowadzone oblicze- 
nia ustaliły, że mechanizacja umożliwi po- 
tanienie chleba przeciętnie o 8 — 9 proc. 
Z drugiej zaś strony da to pełną gwarancję 
wypieku chleba w odpowiednich warun- 
kach sanitarno-higjenicznych. Poza Ło- 
dzią przewidziane jest zmechanizowanie 
piekarń w Zgierzu, Pabjanicąch, Piotrko- 
wie, Zduńskiej Woli. Wobec tych poważ- 
nych planów rząd powinien pójść w kie- 
runku obniżenia oprocentowania fundu- 
szów, uzyskiwanych na budowę piekarń 
mechanicznych oraz zastosowania jak naj- 
dalej idących ułatwień. W tym też kie- 
runku wypowiedziane postulaty przedło- 
żone zostały Min. Spr. Wewn. w formie 
specjalnego memorjału. (e) 


` utworów rodzimych, 


Konkurs Orkiestel í 
Nr. IV 


W dniach 5-go i 6-80 listoni | 
pod protektoratem Dowódcy Kad: 
Małachowskiego, konkurs giia ; 
K. IV, przeprowadzony w obig 
gata Ministerstwa Spraw W k, | 
ktp. Sidorowicza, głównego ma 
cznego Min, Spr. Wojsk. przeze” 
oddz, wyszk., kpt. Lipińskiego, 

W konkursie przyjęły udzy 
pułków, eliminowane do niesu 
sach w konkursach dywizyjm 
wicie orkiestra 18 p. p. 28 p, 
p. z kapelmistrzami; ppor, Wa 
por. Lewińskim i por. Baranoyg 

Jury sędziów złożone zn 
bacha, z kapitanów:  Sidorowie 
skiego, Leroch-Orlota, Medzwęg? 
da oraz Z, Białostockiego, k 
Teatru Miejskiego, wyszczegó 
szym dniu orkiestrę 18 p. p. 
gre w marszu, defiladę oraz dior 
utworów oficjalnych 124 punkia 
stra 74 p. p, zyskała 114 pktów gy 
86 pkt. | 

Właściwy popis orkiestr p 
publicznie dnia następnego toie 
lę 6 b. m. w Filharmonji, mR 

W skład jury weszli tutaj fg, s; 
Michałowski, Tiirner i Tescinę 
dotyczyła: czystości stroju, hą 
pretacji, rytmiki, frezowania {i 
odtwarzanych utworów. 

Rozpoczęła rokiestra 74 p.) 


ko 571 pktów. Zakończyła roge: 
kiestra 18 p. p. wybijając się papi 
względem na pierwsze miejscę: 
716 pktów wraz z dyplomem 
mistrza DOK. "8 
Konkurs zaszczycony był. 
przedstawicieli władz, instytucy 
słuchaczy. : 
O ile chodzi o podniesienie 
kiestr, doboru programu i ki 
cznej zespołów wojskowych kai 
zodzaju mają decydujące znacz 
bec dostępności dla szerszego ł 
czyniają się one również do pó 
wielu utworów, w pięrwszymt+ 


—— 


Zebrania kontroli 
wISfóW. 

Biuro Wojskowo-Policyjne 
łu m. Łodzi podaje da wiądł 
środę, dnia 9-go listopada f 
stawić się do zebrań kontromy 
pujący szeregowi rezerwy 
tego ruszenia z bronią (M 
C jeden) roczników 1901 1 18 

Z przynależnych do P,R 
miasto I (komisariaty pol, pat 
8,91 11): rocznik 1899 o ná 
litery Sa do So — w lokalu 
stantynowskłej Nr. 62 (kostaj 
rocznik 1901 o nazwiskach 
Ka do Ki — w lokalu przy W 
(koszary 28 p. p.) 

Z przynależuyvch do Pi 
miasto II — zamieszkali nag 
sariatu XIII; rocznik 1899 gi 
na litery Gdo K—w i 
ul. Konstantynowskiej 81 (køl 
sanitarnego): zamieszkali 
misariatów VI i XII: roczni! 
kalu przy ul. Leszno Nr. 74% 
p. p.). 
Zebrania kontrolne 
modz. 9 rano. Rezerwiści 
punkiualnfe z książeczką W 
tą mechilizacyjna i imnemi po 
kumertami wojskowemi. 


USTALENIE TOŻSAMOŚĆ 
PRZEZ TRAMWA! 

Jak donosiliśmy w soboti 
ul. Piotrkowskiej i 6-g0 Siem 
się tragiczny wypadek tram 
go ofiara padł młodociany sp 
zet, Nieszczęśliwy chłop 
śmierć na miejscu. 1 
W ezorai udało się władza 
ustalić nazwisko chłopca. 
jest to S-ietni Stanisław 
micsziały przy ulicy Rokioiń 


ORATE LM ALBU „we LE KÓW p > Pr 
ziś we wtorek o god il 
pokaz oszczędnościowi 
wania na | 


— — Wejście bezpłatne 


Skiep Gazowni Wiejskiej, INE © 
Następne pokazy we wtofili 19 
tygodnia S7: 
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T Łódź, 
gdajcie naszego katalogu 
|nowego cennika! 


 radjo-aparatu ? 
ram warszawskiej stacji 
nadawczej. 
| 8-go listopada. 
ja, III m. — Sygnał czasu | komu- 
jiczo meteorologiczny, P. A. T, oraz 
1 15.00 Komunikaty: meteorologiczny, 
y: P. A. T. oraz nadprogram; 16.00 Od- 
„Sprawozdanie z międzynarodowegu 
cowników umysłowych w Paryżu", 
enryk Rygier; 16,25 Nad program, ko 
Odezyt p. t. „Możliwość rozwoju 
| Jmiarst w Polsce'* wygłosi p. Marja Bi- 
Bi TS Komunikaty P. A. T.; 17.20 Transmi- 
Małówa. Odczyt p. t. „Przemiana materil 
„wygłosi prof. Michat Siedlecki; 
ert popołudniowy, kameralny; 19.00 
rolniczy; 19.15 Rozmaitości wygłosi 
Mdęjk Lawiński; 19.35 Odczyt p t. „Obóz 
1 lrpat i , wygłosi p. St, Lenartowicz; 20.30 
kit wieczorny: „Księżna Czardaszka”, ope- 
W ied aktach E. Kalmana; 22.00 Sysnał cza 
| kmunikaty: lotniczo-meteorologiczny, poli- 
P, AT, oraz nad program; 22.30 Transmit- 
zyk! tanecznej. 
e +. 
NY ŚWIADECTW PRZEMYSŁO- 
WYCH NA ROK 1928. 
eny świadectw przemyslowych na rok 
kj sprzedaż rozpocznie się w 
yis b, m. będą nieco wyższe, niż w ro- 
j śm. Dodatki komunalne wyno- 
proc, ceny patentu, a prócz te- 
i je będą dodatki na rzecz Izb 
vo-Przemysłowych, niezależnie od 
odątku od podatków. (b) 


ADEK CEN NA RYNKU RYBNYM 
W ŁODZI 
Frynku łódzkim zarysował się ostat- 
 fpaczny spadek cen ryb, spowodawany 
ini rynek większej ilości ryb, 
Sedu na trwające ciepła, W zna- 
mierze do spadku cen tego artykułu 
Wczego przyczynił się również do- 
tyb sowieckich. Z tych względów ce- 
śniętych w przeciągu ostatnich 10 
padła z 3,80 za klg. na 2,20, żywych 
4,50 zł. na 4-— zł. (e) 


ZERTERZY PRZED SĄDEM WOJ- 
E  skOwYM. 

SZybunał wojskowy pod przewodni- 
, MI majora Gralewskiego rozpatrywał 
sj sprawę Andrzeja Bronisza i Igna- 
o cżowców 27 p. p. w Często- 
którzy w roku 1927, w czasie in- 
bolszewickiej zbiegli z Warszawy do 
te i przebywali tam w ciągu 5 lat. 
M 1925 nie mogąc znaleźć zajęcia zde 
ali się powrócić do kraju, Dezerte- 
$ powrocie sami oddali się w ręce 
i wojskowych, które osadziły ich w 


i po zbadaniu świadków i wysłucha- 
Wwy prokuratora skazał Bronisza na 
oku i Gizę na 2 lata więzienia, obu 
miesieniem do II klasy żołnierzy. (i) 


ZIENNIK ZARZĄDU m. ŁODZI”, 
) edt z druku Nr. 44 (419) „Dzien- 
„o; adu m, Lodzi” o następującej 


EN 
‘J. Brzozowski: Zjazd w sprawach 
iaci miejscowej. — Sprawozdanie 
y AE aznefo Wydziału Zdrowot- 
Publicznej Magistratu m. Łodzi za 
tt r, b. — Sprawozdanie z działal- 
półkolonij letnich dla wychowanków 
powszechnych w Łodzi w r. 1927. 
ietyn statystyczny: Eksport towa- 
lókienniczych zagranicą, — Kronika 
| — Z życia miast polskich, == O- 
lakeja i Administracja „Dziennika 
U m, Łodzi” mieści się w Oddziale 
ym Magistratu (Plac Wolności 14, 
», pokój 33, tel. 28 - 00). 
NOCNE DYŻURY APTEK. 
$ dyżurują apteki: G, Antoniewicza 
tieka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr- 
a 164, W, Sokolewicza (Przejazd 
k Rembielińskiego (Andrzeja 26), J. 
wicza (Piotrkowska 25), „ Kas- 
sa (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
iska 56). (b) 


l$ usłyszymy z gło-_ 
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KURIER ŁÓDZKI”, — Wtorek S listopzda 1927 roku. 


RA DSO bid tott meini w wjenióńwć kicim. 


Akcja samorządów powiatowych. 


W ostatnich czasach na terenie całego 
województwa łódzkiego prowadzona jest 
masowa regulacja hipotek małorolnych 
przy pomocy samorządów powiatowycii. 
Akcja ta polega na tem, że sporządzanie 
planów i załatwianie formalności praw- 
nych związanych z wywołaniem hipotek 
prowadzą starostwa, powolując w tym 
celu radców prawnych oraz techników, 
którzy zajmują się ryczałtowem sporzą- 
dzaniem planów, wobec czego poszcze- 
gólni włościanie nie mają potrzeby powo- 
tywania seometrów, co jest rzeczą nader 
kosztowną. 

W ten sposób koszt wywołania hipo- 


teki, który dla 20-morgowego gospodar- ' 


stwa winien wynosić minimum 400 zł, 
spada do 280 zł, przyczęm koszt Spa- 
rządzenia planu wynosi 10 zł. od morgi. 


otwarcia księgi więczystej i stenipli 80 zł. 
Ta wybitna pomoc władz samorządo- 
wych przy regulacji hipotek małorolnych 
umożliwia też włościanom regulowanie 
spraw spadkowych, które częstokroć nie 
załatwiane są od trzech pokoleń. | 
Właściwym jednak celem akcii jest t- 
możliwienie małej własności rolnej, ob- 
ciążonej nadmiernie kredytami krótkoter- 
minowemi korzystania z długotermino- 
wego kredytu hipotecznego w Państwo- 
wym Banku Rolnym (listy zastawne ziem 
skie), z którego dotychczas korzystała 
tylko wielka własność ziemska oraz par» 
cełanci gruntów państwowych. 
Na terenie powiatu łódzkiego, dzięki 
gorącemu poparciii p. starosty Rzewskie- 
go, uregułowanych już jest dotychczas 
kilkanaście hipotek małorolnych. (r) 


Pozbawiony opieki i przytułku 


młodociany mesion mwi) krzgiem W tędziogo. 


Przed kilkoma dniami w Sądzie Okrę- 
cowym w Łodzi rozpoznawana była spra 
wa 13-letniego Stanisława Zielińskiego, 
oskarżońego o rzucenie krzyżem w sę- 
dziego Wojciechowskiego w sądzie po- 
koju dla nieletnich. 

Na ławie oskarżonych zasiadł maty 
nierozwinięty chłopiec, chory na jaglicę, 
który iuż pieciokrotnie był schwytany na 
kradzieży. Pozostawiony bez żadnej 0: 
pieki sierota, pomimo, że po rodzicach na 
leży mu się część spadkowa na jednym 
z domów na Bałutach, który zagarnęli 
dalecy krewni, znalazł się on w krytycz- 
nej sytuacji materialnej i głodny oraz ob- 
darty wałęsał się po ulicach miasta. Ja- 
ko okrycie w chwili. kiedy go sprowa- 
dzono do sądu pokoju dla nieletnich po 
schwytągiu na wypadku kradzieży, miał 
on 2 słónianki związane sznurkiem na 
szyi. Pomimo starań wielu osób nie mówł 
on się dostać do żadnego przytułku dla 
opuszczonych i bezdomnych dzieci i zinu- 
szony był kraść z nędzy. Dwa tygodnie 
przed sprawą w sądzie pokoju dla nielet- 
nich spędził on w areszcie prewencyjnym 
gdzie jakiś dorosły złodziej nauczył go 
jak się ma zachowywać w sadzie i że 
powinien domagać się od sędziego zali- 
czenia czasu spędzonego w areszcie na 
poczet kary. Kiedy sędzia Wojciechow= 
ski skazał go na 6 miesięcy domu wycho- 
wawczo-poprawczego, gdzie małoletni 
złodzieji znalazłby opiekę i powiedział mu 
Że areszt śledczy nie będzie mu zaliczony 
wówczas chłopiec nie zdając sobie spra- 
wy z tego, czy sędzia umieszczając go w 
wspomnianym domu wyrządził mu przy- 
sługę, czy też chce go ukarać, porwał 
krzyż i rzucił w głowę sędziego, lecz ten 
odchylił się i krzyż uderzywszy o ścia- 
nę pękł na dwie części. 

Prokurator Mandecki prosił sąd o naj- 
wyższy wymiar kary z zamianą na pobyt 
w domu w$chowawczo - poprawczym, a 
to dlatego..by chłopiec jak najdłużej mógł 
się znajdować pod opieką i kierunkiem 
wychowawców, gdyż wyszedłszy na wol 
ność w dalszym ciągu zmuszony byłby 
kraść z nędzy, nie mając do tego żadnego 
fachu, 

Obrońca z urzędu apl. adw. Stefan tu 
kasiewicz oświadczył, że w zupełności 
przychyla się do wniosku prokuratora, 
gdyż rzeczywiście jedynie przymusowa 
opieka nakazana wyrokiem sądowym po- 
zwoli chłopcu jak najdłużej przebywać 
pod zbawiennym dla niego wpływem do- 
mu wychowawczo-poprawczego, , 


gdyż 
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smutnym ale prawdziwym jest fakt, że 
brak jest miejsce dla takich jak oskarżo-= 
ny bezdomnych i biednych dzieci w przy 
tułikach instytucji dobroczynnych. które 
dobrowolnie przyjmować nie chcą dzieci 
o skłonnościach przestępczych i chorych 
na iaglicę. 

Sędzia Korwin-Korotkiewicz z tych 
wiec wzęledów skazał- oskarżonego na 
najwyższa karę. jaką mógł wymierzyć w 
wydziale karno-uproszczonym t. i. dwóch 
lat więzienia z zamianą na dom wycho- 
wawczo-poprawczy, która to kara jest 
dla oskarżonego właściwie iedvnym ra- 
tunkiem przed zupełnym upadkiem i nę- 
dzą i pozwoli mu nod kierunkiem wycho- 
wawców zdobyć fach i tym samym za- 
przestać kradzieży. Mylnie wiec zrozu: 
miał jeden z dzienników łódzkich intencję 
prokuratora i sadu. podając w sobotnim 
numerze sprawozdanie z tej sprawy, 
gdyż- nięprawdą jest, aby prokurator do- 
marat się surowego wymiaru kary dla o- 
skarżonego, nazywając go, iak podano, 
wyrafinowanym zbrodniarzem. Przema- 
wiał on jedynie z ludzkiego punktu wi- 
dzenia. » 

P.P.S. NIE REZYGNUJE Z OBSĄDZENIA 
PREZYDIUM MAGISTRATU SWOIMI 


CZŁONKAMI. 


Wobec zapowiedzi zwołania na dzień 
17 bm. posiedzenia Rady Miejskiej w Eo- 
dzi PPS odbyło szereg konferencyj, na któ- 
rych omawiana była sprawa obsadzenia 
stanowisk naczelnych w samorządzie łódz- 
kim, Postanowiono nie rezygnować z po- 
stulatów obsadzenia stanowisk prezyden- 
ta, dwóch wiceprezydentów oraz prezesa 
Rady Miejskiej przedstawicielami PPS, 
prócz jedynego stanowiska ławnika dla p. 
Purtala. (e) 


Choroby zakaźne w Łodzi. 


W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j. od 
30 października r. b. do 5 listopada r. b. 
włącznie do Wydziału Zdrowotności Pu- 
licznej (oddział sanitarny) zgłoszono na- 
stępujace wypadki chorób zakaźnych: 
dur brzuszny 24 wypad. (w ub. tyg. 31) 
płonica 41 46) 
błonica 26 
odra 8 
róża 3 
krztusiec 18 

Ogółem 120 


SKY DZ I 


Teatr, Muzyka i Sztuka. "9 


TEATR MIEJSKI. 

„Kredowe koło” grahe bedzie w bieżącym ty- 
godniu tylko dwa razy: dziś I jutro po cenach 
popularnych. Po tych przedstawieniach rekordo- 
wa ta szłuka zejdzie na pewien czas z afisza. 


OBCHÓD 11 LISTOPADA W TEATRZE MIEJ- 
SKIM. 

W piątek na uroczystem przedstawieniu ob- 
chodu 11 listopada dane będą „Dziady”. 

Dla uprzystępnienia arcydzieła miekiewiczow- 
skiego najszerszym sferom. tmteligenci przedsta- 
wienie piątkowe dane będzie po cenach t. zw. 
robotniczych (od 50 gr, do 2 zł.). 


„DAR PORANKA”. 
Jako najbliższa premiera Teatru Miejskiego dx 
ma będzie w sobotę pogodna, przemiła komedia 


włoska J. Forzama „Dar poranka” w przekładz'e 
Z. lachimeckiej. W rolach głównych: K. Lubień- 
Ska i WI. Ziembiński. W innych: M. Dąbrowska. 
B. Sławińska, Chodecki, Damięcki, Fabisiak, Gu- 
rynńowicz, Łabędzki, Mroziński, Szącki. 

Kasa rozpoczyna dziś sprzedaż biletów na pre- 
mierę. 

TEATR KAMERALNY. 

Dziś otwiera swe podwoje Teatr Kameralny 
w gmachu Grand-Hotelu (dawna sala Tow. Milo- 
śników Muzyki). 

Sala ta zóstała gruntownie przebudowanayywe 
dtug projektu inżyniera H, Lewinsona i budowni- 
czego H. Olszera oraz została wzniesiona scena 
i zmontowane nowoczesne urządzenia świetlne. 
dzięki którym można będzie osiągnąć pełnię efes- 
tów  artystyczhych. o 

Repertuar Teatru Kameralnego przewiduje O+ 


7 


statale nowości teatralne w dziedzinie lekkiej ko- 
medii, 

Bøngdto projektowany jest szereg sztuk o wy 
sokim poziomie literackim oraz widowisk t. zw. 
eksrerymertalnych, 

Na pierwszy ogień idzie w Teat ameral- 
nyit arcydowcipna, niegrana jeszcze w Łodzi ko 
media Ludwika Verneuil'a autora „Panny Flute“, 
pod tytułem „Azals* która zyskała rekordowz 
wprost powodzenie na wszystkich scenach euro- 
peiskich. Popisową rolę barona Wiirza kreuje zna 
komitv artysta Kazimierz Junosza-Stępowski. W 
innych rolach panie: Dziewońska, Grywińska, R2- 
lew'cz-Ziembińska oraz pp. Damięcki, Lisowsk', 
Kroike, Erzemieński i Michał Znicz w wyborne; 
roli niuzyka Bornerct. Reżyseria Artura Kwiat- 
kcwskiezo. Dekoracje Konstantego Mackiewicza, 

Bilety sprzedaje kasa zamawiań w cukierni Gin 
stomskiego przez cały dzień od 10 ramo do-7 wie- 
czorem, od * m. 30 w kasie Teatru Kameralnego, 
przy ul Traugutta Nr. L 

Dzisiejsze przedstawienie imauguracyjne będzi? 
miało charakter uroczysty i odbędzie się w obec- 
noświ wyższych władz państwowych, miejskich 9- 
raz przedstaw.cieli ster społecznych naszego mia- 
sta 

Początek c godz. 8 m, 30; publiczność proszo- 
na jest o przybywanie jaknajwcześniejsze, tak. 
aby wszyscy mogli być przewiezieni windą "a 
Kórę. 


TEATR POPULARNY. 
Codzietmie do piątku włącznie o godzimie 8.20 
wieczorem świetna sztuka w 4-ch aktach p. t 
„Szał milości" z Szafrańskim w roli bylego ge- 
reralx vosyjskiezo, Bronowską, Openówrią, So: 
boteczwską, Kubińskim, Grewiczem w ałówny:i 
roracn, 


„GRI - GRI“. 


Od soboty dnia 12 b. m. wchodzi na repertuar 
Teatru Populartego świetna operetka w 3-ch ak- 
tach w wykonaniu nejlepszych sił wokalnych te- 
atru z Urbańskim jako reżyserem na czele. W 
creietee ukaże się nowozaangażowany duet z mał 
nowszych szlazierów. Nowe efektowne dekoracje 
przygotowuje art. mal, Wiesław Makojniłc. 


TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG*. 

Dziś premiera wielkiej aktualnej rewii w 16 0- 
bazach p. t. „Oleś ma glos“. Jak głoszą wieści 
zaku'lsowe, rewia składa się z całego szeregu szla 
gierowych numerów sketschowych, solowych i ta 
nasznych. Gwcździem programu ma być postać 
Olesia dobrze znanego w sferach łódzkich i wart- 
szawskich. W rewii bierze udział cały zespół z 
pp Bukuiemska, Jaśkówna, Popielewską, Tal4- 
rec. Bolcienr Kamińskim, S. Laskowskim (w roli 
Oesia) 1 Sielańskim ma ozele oraz zespół baleto- 
wy 2 pp |. Soboltówną i H. Runowiecką na czele. 


NAJBLIŻSZE KONCERTY. 

W poniedzialek, dnia 14 b. m. oraz we wtorek. 
dnia 15 listopada, odbędą się 5-ty 1 6-ty abona- 
mentowy koncert mistrzowski, na których wystą=. 
pią siły artystyczne tej miary co Emanuel] Fener- 
mani, wiolonczelista światowej sławy oraz Um- 
berto Urbano, fenomenalny baryton medjolańskiej 
opery „La Scala”, o którym prasa całego świata 
wyraża się z niektamanym zachwytem i emtuzjaz= 
mem. Obu artystom akompanjować będzie dyr. 
Teodor Fyder. 


JUTRZEJSZY WYSTĘP SASZY 
LEONTJEWA. 

Jutra, w środę, odbędzie się w Filharmonii za: 
powiedziany występ genialnego tancerza rosyjskie 
go Saszv Leontiewa, Przyjazd tego znakomite ze 
tancerza do neszego miasta wywołał duże zainte- 
resewanie i nie wega wątpliwości, że sala Filhar: 
mii neypełwicna będzie po brzegi doborową pu: 
blicznością. Niewielką tość pozostałych biletów 
nabywać nezna w kasie Filharmonii. 


Z MIEJSKIEJ] GALERJI SZTUKI. 


W najbliższy czwartek, dnia 10 b. m, znako: 
mity artysta dramatyczny oraz krytyk literacki, 
Józef Kotarbiński wygłosi odczyt o twórczości 
Jutjusza Słowackiego, ilustrowany własnemi re- 
cytacjami, tragmentów utworów poety. Józef Ko 
łarbtński, jak wiadomo, jest jednym z najbardziej 
zasłużonych artystów sceny polskiej, a odczyt ie- 
go w Łodzi zainteresować winien inteligencję na 
szego miasta oraz młodzież szkolną. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 


Od wtorku, dnia 8 do poniędziałku 14 listopada 
1927 roku włącznie, 


DLA DOROSŁYCH 


MONTE SANTO 


Nad program; : 
Żyjące kwiaty i klejnoty morskie 
(naakowy) 
DLA MŁODZIEŻY: 
8 aktów, 


Jack Coogan w obrazie p. te Cobs 


i Coogan“ (Old Clether 
Nad programy 


PPP 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Wtorek, 8 listopada 1927 rok, 


ZEE AE WRZ Aem WA PW WANY AWA e 


Oas m mie W W A, 


Rozwój boksu w Polsce. 


Opinia wobecpięściarstwa. Światła i cienie. Ekspedycia olimpijska. 


Z pośród całej bogatej skali rodzajów 
sportu żadne może nie ma tylu wrośów, 
tylu gorących przeciwników jak pięściar- 
stwo, Szczególnie w Polsce opinja szero- 
kich mas społeczeństwa jest bardzo nie- 
przychylnie przeciwko tej gałęzi ćwiczenia 
fizycznego usposobiona. I chociaż rzadziej 
spotyka się teraz sąd, że boks jest społe- 
cznie szkodliwym sportem, że stanowi nie- 
bezpieczny objaw naszego życia socialne- 
go — to jednak brak pięściarstwu tego po- 
parcia, jakie znajduje we wszystkich sie- 
rach w krajach anglo-saskich i romańskich. 
Trudno i darmo: aby ocenić bezstronniz 
światłą i cienie tego, jeszcze przez anty- 
cznych Greków namiętnie kultywowanego 
ćwiczenia, trzeba wyrobić sobie odpawie- 
dni horyzont pojęciowy, odpowiedni pogląd 
na zagadnienia sportu, A tego u nas 
jeszcze brak, Dla większości ludzi w Pol- 
sce zagadnienia współczesne sportu są 
albo nieznane, albo bagatelizowane, wrze- 
szcie traktowane z bardzo jednostronnego 
i ciasnego punktu widzenia, I póki w 
większości naszych obywateli nie pojawi 
się zrozumienie, że sport w dobie obecnej, 
to jedna wielka zharmonizowana organi- 
czna całość, która zmierza do wytworzenia 
lepszego i odporniejsześo typu człowieka 
— póki to nie nastąpi, póty nie zniknie 
traktowanie bokserów jako „pyskotłuków 
a piłkarzy jako symbolu typu sportowego. 

Mimo takie stanowisko opinii, boks w 
Polsce się rozwinął dość znacznie, W 1920 
roku Y. M, C. A. zainicjowała propagandę 
boksu, którą zdobyła dla tego sportu 
garstkę zwolenników — na terenie Łodzi 
szczególnie odznaczyli się pp. Kannenberg, 
Kun, Nowak i ci pracę Y, M. C, A, kontynu 
owali. Równocześnie na Śląsku, w Pozna- 
niu, Warszawie i Krakowie coraz liczniej- 
sze rzesze gromadziły się dokoła ringów, 
coraz więcej osób przywdziewało rękawi- 
ce, iak że obecnie Polski Związek Bokser- 
ski liczy już setki członków. Szczególnie 
żywy oddźwięk znalazło  pugilatorstwo 
wśród sier robotniczych, jak teśo właśnie 
dowodem powstanie licznych klubów w 
ośrodkach robotniczych (Huta Królewska, 
Pabjanice, Łódź i t. d.) 

Nie ulega wątpliwości, że taki rozwój 
świadczy o odrodzeniu się idei wychowania 
fizycznego w Polsce wogóle, a dążności do 
zdobycia zwiększonego poczucia samoobro 
ny w szczególe. Ma jednak ten ruch 
pewne cienie. Chodzi tu o to, że zbyt ma- 
jo wysuwa się w krzewieniu tego sportu, 
zbyt mało podkreśla czynnik usprawnienia 
naszego ciała, a przesadza element walki, 

Boks bowiem jest jednym z najidealniej- 
szych systemów wychowania fizycznego: 
żaden może tening nie kształci tak 
wszystkich grup mięśniowych, wyrabia 
koordynację ruchów, wzmacnia serce i 
płuca, ćwiczy reakcję nerwową — jak 
trening bokserski. To też trening ten 
może spełniać olbrzymię rolę wychowaw- 
czą, szczególnie w armji, szkole, w policji, 
a także wśród sfer szczególnie zaniedba- 
nych fizycznie, wśród ster robotniczych. 

Atoli element walki jest tylko wtedy w 
boksie dodatni, jeśli trafi na jednostkę o 
dużej kulturze ogólnej, bo wtedy będzie 
wyrabiał odwagę, tężyznę, hart, wytrwa- 
łość, wspaniałomyślność, będzie uczył po- 
hamowania dzikich instynktów i zastąpie- 
nia rozumną sztuką, Ale cała sprawa przy 
bierze inną postać, jeśli element walki na 
pięście przeniknie do psychiki, stojącej na 
niższym poziomie kulturalnym. Wówczas 
wyzwoli krwiożercze instynkty, rozpęta 
bestję w człowieku, wypaczy jego uczucia, 
cofnie go kulturalnie, 

Należy tedy w obecnym stadjum boksu 
starać się w Polsce krzewić trening 
bokserski, a czynnik walki odsuwać na 
plan dalszy, Zdaje się jednak, że kluby do- 
tychczas tego nie zrozumiały, zbyt bowiem 
wielu zawodników dopuszczają do walk 
publicznych, zbyt mały nacisk kładą na ten 
elementarny fakt, że nie może się bokso- 
wać publicznie człowiek bez długiego tre- 
ningu. I stad właśnie nieporozumienia. 


Zawodnik bowiem racjonalnie trenowa- 


ny zawsze panuje nad sobą, walczy głową, 
mózgiem, a nie instynktem. Przez to wal- 
ka jego jest estetyczna, jest pozbawiona 


brutalności — jest radościa dla każdego 


miłośnika kultury fizycznej. Walka zaś 
„niedotrenowanego'” boksera jest przeciw- 
nie czemś w wysokim stopniu nieprzy- 
jemnem dla oka: zamiast działania rozumu, 
techniki i zręczności, widzimy panowanie 
instynktu, siły surowej i naturalnej wy- 
trwałości. Temperament albo właściwiej 


zaciekłości wypełniają tu luki treningowe. ^ 


Stąd też urasta konieczność wypuszczania 
na światło ringów tylko tych zawcdników. 
którzy przeszli solidny i umiejętny trening, 

Uwagi te powstały w związku z odby- 


wającemi się meczami w Warszawie, Stoli- 
ca bowiem dla zapełnienia kas funduszu 
dla powodzian urządziła kilka zawodów 
bokserskich, które zgromadziły w cyrku 
wielutysięczne (1500—2500) tłumy, na rin- 
gu zaś z pośród kilkunastu par zaledwie 
trzy—cztery zademonstrowały jaki taki 
poziom. 

Należy tedy poważnie się zastanowić, 
czy przy obecnym stanie naszych 
pięściarzy można ryzykować wyjazd do 
Amsterdamu. Zdaje się, że lepiej poczekać, 
a jeśli już kogo posłać, to tylko w tych 
wagach i takich zawodników, którzyby 
przy pierwszej rundzie nie zostali „wy- 


liczeni”, 
And. Z. 


Zakończenie mistrzostw 


Polskiej Ligi 


Mistrzostwa Polskiej Ligi Piłki Nożnej 
już można uważać właściwie za zakoń- 
czone. Pozostał bowiem coprawda je- 
den mecz Warta — Turyści, który nie zo: 
stał swego czasu rozegrany w Poznaniu 
z powodu uznania boiska jako niezdatne 
przez sędziego, ałe nie ma on już właści- 
wie żadnego znaczenia dla tabeli ligowej 
Możliwe jest nawet, że Warta, o ile jej 
uda się doprowadzić do pomyślnego koń- 
ca zamierzone przez nią tournee po West- 
falii, zrezygnuję już z tych zawodów i od- 
da dobrowolnie dwa punkty Turystom. 

Po długich, wielomiesięcznych bojach 
tabela ligowa dobiegła wreszcie do koń- 
ca i jest ona dokładnym sprawdzianem sił 
klubów ligowych z małym tylko wyiąt: 
kiem. Winę ponosi tu zasuspendowanńi 
lwowska Pogoń, Której ostatnie rozgryw - 
ki uznał zarząd Ligi jako walkower dla 
jej przeciwników. Przez to Pogoń spa- 
dła na czwarte miejsce, a niektóre kluby 
jak np. Warszawianka, niemająca w spot- 
kaniu z nią zbytnich szans na zwycię- 
stwo, zarobiła lekko dwa punkty. Nara- 
zie ograniczamy się do przedstawienia o- 
statniei tabeli mistrzostw. zanim przystą- 
pimy do szerszego omówienia tegorocz- 
nych mistrzostw ligowych, których do- 
bre strony są już bezspornie przez cały 
świat sportowy polski. za wyjątkiem pa- 
ru nieuleczalnych pod tym względem za- 
ślepieńców. uznane, 

Ostatnia niedziela obfitowała w inte: 


EEMETA E WZECZZECĄ SA i 
s n LJ z 

sii ŚW, aberia 
I MIŚ ` a f 
Dzień 3 listopada poświęcony św. Hu- 
bertowi, patronowi myśliwych i jeźdź- 
ców, uczciło dowództwo 10 dywizji pie- 
choty biegiem myśliwskim, wzorowo 
przygotowanym i zorganizowanym pod 


protektoratem dowódcy Okręgu Korpusu 
gen. Małachowskiego. 


W okolicach miejscowości Doły ku 
Brzezinom na naiwyższem wzniesieniu 
terenowem stanął okazały namiot, wokół 
którego zbierali się wyżsi oficerowie z da 
wódcą Korpusu, gen. Małachowskim i do 
wódcą dywizii, gen. Olszyną-Wilczyt- 
skim na czele, wraz z przedstawicielami 
władz administracyinych, wojewodą Ja- 
Szczołtem, insp. Fersterem oraz uczestni- 
cy biegu. 

Po marszu generalskim i raporcie zło- 
żonym dowódcy Korpusu przez majora 
S. G. Ciążyńskiego, szefa sztabu 10 dy- 
wizji piechoty, właściwego organizatora 
oraz mastra biegu, ruszyło 23 jeźdźców. 
Jako kontrmaster, mir. Busz z 10 p. a. p. 


Między jeźdźcami: z 10 dyw. piech.: 
mir. Filabowski i kpt. Krzyżewski, z 10 r. 
a. p: kpt. Leroch-Orlot i porucznicy: 
Górnik, Kalecińiski. Nowak. Mierzyński. 
Kazkiewicz, Prowifiski, Kucharczak i 
Skotnicki, z 4 p. a. c.: kpt. Sławiński i kpt. 


Pó Wi SZA A/D EZ? 


a a LJ LJ 
Piłki Nożnej. 
resujące rozgrywki; ale naogół zawody 
zakończyły się zwycięstwem faworytów 
za wyjątkiem może Polonii. Jednak ta 
ostatnia, jeśli jej specialnie zależy na wy- 
niku, potrafi się zdobyć prawie zawsze 
na potrzebny wysiłek i ambicję. Tak się 
też stało i wczoraj w spotkaniu z najgroź- 
niejszym lokalnym rywalem, Legią. 

Tabela rozgrywek Polskiej Ligi Piłki 
Nożnej przedstawia się po niedzielnych 
wynikach następująco: 


z” 
Nazwa Klubu S 2 B $ SĘ ow 

SH |S Ż.5_| za | prz. 
Wista » 6 »« „.|26 |19| 2| 5 | 95:32 | 40 | — 
J.F.C. . 26 |18 |— | 8 | 67:53 | 36 | — 
Warta "a. 25 |14 | 2| 9 | 76:55 | 30 | — 
Pogoń + » „ "|26 |13 | 3 |10 | 65:42 | 29 | — 
Legia „ « » .|26|12] 3|11 | 70:65 | 27 | — 
Turyści „+ „ .|25 |12) 3 |10 | 52:54 | 27 | — 
Ł.K.$. . . .|26 |11 | 3 |12 | 5451 | 25 | — 
Polonja „ « .|26 | 9| 7 | 10 | 61:68 | 25 | — 
Czarn! . « 26 |10 | 4 |12 | 45:50 | 24 | — 
DNA a 26 [H 2 |13 | 56:86 | 24 | — 
Hasmonea . 26 | 8| 7 |11 | 55:68 | 23 | — 
Ruch . . «. .|26 | 9) 5|12 | 35:54 | 23 | — 
Warszawianka . |26 | 8 | 2 |16 | 52:64 | 18 | — 
Jutrzenka. . .|26 | 3| 5 |18 | 41:82 | 11 | — 


Skurski, por. Tymiński i ppor. Kunkiel, z 
31 p. S. K.: ppułk. S. G. Parafiński, mir. 
Sosabowski, z 4 dyonu taborów: kpt. Ga 
jewski i por. Bronczewski. 

Trasa długości 8 klm., prowadząca pr 
wąskiej drodze polnej, miejscami po mięk 
kiei glebie, utrudniona była szeregiem zia 


zdów, rowów i żywopłotów, przebyta 
była jednak gładko i w dobrym czasie. 

Piękne nagrody ufundowane przez 
gen. Małachowskiego, 10 p-a: p, 4 p. a. 
c. 31 p. S. K. i 28 pS. K. oraz szefostwa 
artylerii zdobyli kolejno: por. Bronczew- 
ski z 4 dyonu taborów, por. Prowiński i 
Skotnicki z 10 p. a. p. oraz mir. Sosabow- 
ski z 31 p. S. K. j 

Cafość biegu wypadła naogół bardzo 
pochlebnie, przynosząc zaszczyt organi- 
zateróm gen. Olszynię-Wilczyńskiemu i 
majorowi S. G. Ciążyńskiemu oraz ucze - 
stnikom. Wszystkie konie, prócz jedne- 
go, wykazały bardzo dobrą kondycję i 
formę. W interesie rozbudzania sportu 
konnego uczyniła 10 dywizja piechoty 
jeszcze jeden ważny krok naprzód. 

Po zawodach udekorowani zostali u - 
czestnicy biegu pieknymi żetonatni ufun- 
dowanytmi przez d-two 10 dyw. piech. 
które podejmowało ich nadto skromnem 
myśliwskiem śniadaniem. 


——-::——— 


Kuratorjum a wychty, 
fizyczne młodz 
Wizytator wychowania tm 
młodzieży szkolnej, przy kurs 
kiem, p. Połomski, udzielił iama 
ciekawych informacyj z dzim 
ABE sportowego wśród młodą 
nej. 
Jak wiadomo, w ubiegłym. 
wstała rada wychowania fin 
Łodzi, do której zaproszono 
cicli wszystkich warstw społw 
raz organizacji sportowych” 
świetnie się rozwija i działaj, 
obejmuje coraz szerszy za 
cześnie na terenie wojewód 
go powstały rady powiatowgj 
nież sprawnie pracują nad wy 
fizycznem młodzieży. , 
Obecnie wspomniane orga 
nie pracują nad przygotowafiim 
stego święta sportowego mió 
re odbędzie się na wiosnę prz 
ku. Przewidziany jest kilkuńię 
ny pochód młodzieży na plk 
wobec przedstawicieli wła 
wych i municypalnych. Jed 
będą się nabożeństwa w 
wszystkich wyznań. 


"T 


Ł.T.S.G. straciło wszelkie 
uzyskania tytułu mistrza lig 
a tem samem. wejścia do ex% 

* + kd 


Decydująca bramka na 
barnia — Ł.T.S.G. w Krako 
2 minuty przed końcem gry. 

s 


Ł. K. S. i Widzew za 2% 
czyć będą w finale o puhan 
S + 


Jeden z miejscowych dz 
daje w artykule o nieodbytyi 
ryści — Widzew następująg 
„Bo czy nie mają racji ci, $ 
dzą, że Turyści stchórzyli m 
dzewem, lecz przed ex-misfi 

z e e 

Publiczność sportowa. 
dzielnicy „Widzew“ wskutę 
cia Turystów na mecz z W 
rażona została na straty w 
za przejazdy tramwajami z 
plac Hallera; to też z tegQ 
obeszło się bez rzucania 
adresem obecnych na boisk 
letowych. 

= a LJ 

Ciężko-atletyczne mistra 
ma przeprowadzić Ł. S. G., 
w bieżącym miesiącu. 

LJ s LJ 

Turyści „zarobią“ howe 
nieważ mecz z Wartą w Po 
dzie prawdopodobnie do ski 
wyjazdu Warty na tournee. 

+ + + 

Łódź sportowa w niedzię 
cią z kolei walkę o puhar ślą 
dą reprezentacje Łodzi i Gó 

W razie zwycięstwa ł 
trzymany zostanie jeszcze R 
kawe, jaką reprezentację w 
P. N.? 


+ + + 


Mistrzostwo strzeleckie: 
unieważnione z powodu p 
malności regulaminowych. 
stwo. odbędzie się pod facho 
nictwem p. 1. Wisławskieg 
rządu ŁKS. 


+ + + Z 

Na rok 1927 niema żad Si 
tutu mistrza Łodzi; są nato ï 
ły następujące: Ł.T.S.G. m M 
K.S.—mistrz Ł.Z.O.P.N. K, 
Podobno po unifikacji ol M 
go, o tytuł mistrza Łodzi 8 C 
Ł.T.S.G. i W.K.S. W 


Znany „bombiarz“ Rada 
powrotem szeregi swego 
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Problem handlu Polski ze Wscho- 
jwadza się i dziś jeszcze w prak- 
(6 zńaczenia zrozumialszej dła ogó- 
my handlu z Rosją, to znaczy obec- 
wem Z. S. S. R. Długoletnia 
m zażyłych stosunków  handlo- 
zatem państwem i obustronna zna- 
m swych rynków usprawiedliwiają 
i nadwrażliwość naszego kupiec- 
u wszelkie symptomy konjunktural- 
Jozwoju, któryby reaktywował na- 
pasie w tym kierunku. Niestety. 
j Układ stosunków politycznych za- 
zbyt fatalnie nad gospodarczą stro 
Wiżycia naszego ze wschodnim są- 
niezależnie zaś od tego, na zer- 
sie licznych nici, którę dawniej te 
je łączyły, wpłynąć musiała z je- 
y różnica zdolności nabyw- 
drugiej kredytowych obu kon- 
ych stron. 
ikiem takiego stanu rzeczy jest 
dzień trwający brak traktatowego 
Wania między Polską a Rosją sto. 
handlowych, co więcej, brak wi- 
b zainteresowania sfer przemy- 
handlowych polskich, aby wresz- 
tat ten doszedł jak najprędzej do 
Sfery te nie tają się bynajmniej 
opitiją, że w zawarciu konwen- 
togą znaleźć rozwiązania tych 
Mich trudności, które dzisiaj pię - 
przeciw handlowi polskiemu na 
moskiewskim czy charkowskim. 
) wyjścia z ciężkiej sytuacji spo- 
się w tym względzie koła go- 
te otrzymać nie od ministra prze- 
indiu a od ministra skarbu przez 
im długoterminowego kredytu, 
orzenie gwarancji dla kredytów 
. Bwych itp. środki, któremi Niemi- 
Mily sobie drogę na rynki rosyj- 


stawianie kwestji, jakkolwiek 
enia bardzo jednostronne posia- 
dnżo racji, właśnie ze wzelędu 
zykładną pauperyzację ludności 
Z. S. S.R., która kwestję kredy- 
sią ną czolo wszystkich zagad- 
lomicznych w stosunkach mię- 
tMowych rządu moskiewskiego. 
omo, czy ten to brak długoter- 
p kredytu, czy też świadomie 
| kierunek zmonopolizowanego 
zez rząd handlu zagranicznego 
j waty znaczne obniżenie się na 
a gPortu do Rosji w ciągu roku o- 
| Ponieważ równocześnie im- 
iecki do Polski powiększył się, 
wskutek tego owałtowne prze- 
je się bilansu handlowego pol- 
m Siskiego z czynnego na wybitnie 
ja naszą niekorzyść. Dla po- 
zestawiamy w ogólnych warto- 
>. Vrażonych w złotych frankach 
isów za lata ostatnie. 
Miły one zatem: 


to Przywóz Wywóz 
A 4,965,000 11,418,000 
i 8.915.000 35,247,000 
a | 7,666.000 ~ 24,625,000 
z 1) 44,507.000 16,461.000 


Kowa analiza bilansu tesorocz- 
izuie rezultaty bardziej jesz- 


y- ażające: 

yje Przywóz Wywóz 

NAP 3.320,000 2,558,000 
6,689.000 3,849,000 

w s 5.260.000 3,611.000 

Gi  7.700.000 2.404.000 
10.861.000 3.129.000 
10.587.000 1.411.000 


dzie niebywała progresia przy 
go Wodowana zostałą koniecznoś- 
"zenia przez nas środków ży- 
ownie zbóż) w okresie przed- 
ie — która to okoliczność na 
Je bilansie naszym odbiła się 
imie — w każdym bądź razie 
wzrost importu przy równo- 
śmieraniu eksportu naszego do 
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Rosji musi, zwłaszcza na tle dawnego u- 
kładu stosunków w obrocie towarowym 
między wymienionemi krajami — budzić 
poważne wątpliwości i zastrzeżenia co do 
naturalności tego zjawiska, którego je- 
steśmy Świadkami. Z pośród różnych 
przyczyn, które złożyć się mogły na jego 
zaistnienie podkreślić należy dwa przede- 
wszystkiem momenty, które — zdaniem 
naszem — niedostatecznie są dzisiaj oce- 
niane przy dyskutowaniu na temat na- 
szego handlu z Rosią. Pierwszym z nich 
jest fakt istnienia w Sowietach państwo- 
wego monopolu na handel z zagranicą, 
drugim posiadanie przez Sowiety u nas, 
jak zresztą i w innych państwach, oficjal- 
nego przedstawicielstwa handlowego t. 
zw. „Torepredstwa*. Jeżeli chodzi © nasz 
rynek wewnętrzny, ten drugi moment 
odgrywa rolę niesłychanie ważną, tak ze 
względu na uprzywilejowane stanowisko 
„Torgpredstwa”*, jak zresztą wreszcie bli- 
skość naszego rynku dla Rosji, która 
wielce ułatwia „Torgpredstwu* bezpo- 
średnie oddziaływanie i wyzyskiwanie 
wszelkich naszych koniunktur rynko- 
wych. Uprzywilejowanie przedstawiciel 
stwa handlowego Z. S. S. R. jest czysto 
faktyczne i ciężko byłoby znaleźć iego u- 
zasadnienie w prawie międzynarodo- 
wem. 

Nie zmniejsza to bynajmniej skutecz: 
ności oddziaływania „Torgpredstwa* na 
nasz rynek. Nie opłacając podatków i nie 
ponosząc żadnych cieżarów. którym pod- 
legają firmy miejscowe polskie „Torg- 
predstwo'* ma tak ułatwioną sytuację, że 
niejednokrotnie wprost nie potrzebuje o- 
bawiać się konkurencii. Stąd wynikają 
też takie niepożądane sytuacje, że przed- 
stawicielstwo handlowe Z. S. S. R. dyktu- 
je ceny na warszawskiej giełdzie zbożo- 
wej lub na targowisku rybnem. Oczywi- 
ście, że jeżeli do takich warunków dołą- 
czy się szczególnie pomyślna dla importu 
pewnych produktów koniunktura, jak to 
miało mieisce w pierwszem półroczu r.b. 
ze zbożem, nic dziwnego, że pozycia im- 
portu w wykazie statystycznym formuie 
się dla Rosji bardzo korzystnie. 

Inne zgoła znaczenie ma monopolowy 
charakter rosyiskiego handłu zagranicz- 
nego. Monopol ten daje państwu moż- 
ność nietylko ilościowego ograniczenia 
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NÓNEJE NASZYCH STOSUNKÓW MANDLOWYCH Z ROSJĄ w 


przywozu towarów obcych, ale także ich 
selekcji według krajów pochodzenia. Da- 
je to pole do uprawiania całej polityki 
przywozowej, która w pojęciu i praktyce 
rządu sowieckiego łączy się ściśle z sze: 
regiem innych zagadnień politycznych. 
Tak się więc też dzieje dzisiaj w prakty- 
ce, że rząd sowiecki opracowując plan 
gospodarczy na rok następny, przewiduje 
rozdział zakupów zagranicznych według 
pewnego klucza, przyczem kieruje się 
względami nie wyłącznie gospodarczej 
natury. Stąd też pozyskanie rynku ro- 
syjskiego staje się dziś kwestią wielce 
skomplikowaną i w wielu wypadkach nie 
może obyć się bez czyńnego-współudzia- 
łu rządu polskiego. 

Nie chcemy tutaj powtarzać wyrażo- 
nego na wstępie postulatu sier gospodar- 
czych odnośnie wprowadzenia udogod- 
nień kredytowych. Sprawa ta bowiem 
może nie leżeć w granicach możliwości 
dnia dzisieiszego. Pewne gałęzie jednak 
naszego przemysiu — mamy w tym wy- 
padku na myśli przedewszystkiem prze- 
mysł węglowy — mogłyby i w obecnych 
warunkach kredytowych z powodzeniem 
zdobywać sobie miejsce na rynku rosyi- 
skim, gdyby nie owe przeszkody niehan- 
dlowe, których przemysł sam pokonać 
nie może. W tych warunkach jedynie 
rząd, już przez udzielanie Rosji kontyn- 
gentów przywozowych do Polski, już też 
regulując sprawę prawnego stanowiska 
przedstawicielstwa handlowego Z. S. S. 
R.. mógłby w drodze przetargu wyrobić 
niektórym towarom polskim przepustkę 
na rynek sowiecki uzyskując poprostu za- 
mówienia rządu sowieckiego na te towa- 
ry. O ile ten sposób oddziaływania na 
rozwój ekspansji handlowej w normal- 
nych warunkach uchodzić mógłby za 
wielce nienaturalny i podlegający co nai- 
mniej dyskusji, to jednak ze względu na 
etatyzm, który w państwie Z. S. S. R. 
przeniknął cały organizm gospodarczy i 
który, wobec tego, narzuca nam Środki i 
dyktuje warunki, na jakich możemy do 
współpracy z nim przystępować — jest 
on dziś sposobem najskuteczniejszym 1 
najprędzej wiodącym do celn. A cel ten, 
jak wiadomo, jest okiem w głowie dla na- 
szego przemysłu i handlu! 

St. Glański. 


Rada gospodarcza w Jugosławii. 


ex) Przy jugosłowiańskiem minister- 
stwie handlu zorganizowana zostanie ra- 
da gospodarcza, która będzie organem o- 
piniodawczym we wszystkich zagadnie- 
niach gospodarczych, finansowych iso- 
cjalno - politycznych. Ponadto do kom- 
petencii rady gospodarczej należeć bę- 
dzie składanie projektów. dotyczących 
wymienionych powyżej dziedzin życia 
publicznego. Członków rady mianuie 
rząd, przyczem izbom handlowo-przemy- 
słowym przysługuje prawo zgłoszenia 
swych 15 kandydatów. Po jednei kandy- 
daturze zgłaszają dalej następujace insty- 
tucje: związek przemysłowców, zwią- 
zek, hutniczych zakładów przemysło- 
wych, związek banków, związek spół- 
dziełń i centralny sekretariat izby robot- 
niczej. Jednego członka deleguje ponad» 
to ministerstwo skarbu, jako też minister- 
stwa komunikacji, gospodarstwa narodo- 
wego, poczt i telegrafów oraz polityki so- 
cjalnej. 

Członkowie rady gospodarczej miano- 
wani są na jeden rok, przyczem funkcje 
członków rady są honorowe. Przewod» 
niczącym rady gospodarczej, która zwo- 
ływana będzie w razie potrzeby przez 
ministra handlu, jest sam minister handlu, 
względnie jego zastępca. W razie ko- 
nieczności rada gospodarcza ma prawo 
kooptować specialistów, którym jedynie 
przysługuje głos doradczy, Uchwały za- 


padają większością głosów i przedstawia- 
he są wraz z deklaracjami członków, któ. 
rzy głosowali przeciwko nim, ministrowie 
handlu. j 
Rząd jugosłowiański sądzi, że po po- 
wołaniu do życia rady gospodarczej uda 
się mu przeprowadzić unifikację ustawo- 
dawstwa gospodarczego i wszystkich 
przepisów, dotyczących życia narodowc- 
gospodarczegó kraju. 
o $ DJA r 
KARTEL BROWARÓW CZESKOSŁO- 
WACKICH. 


ex) Na ostatniem zebraniu przedsta- 
wicieli browarów czeskosłowackich po- 
stanowiono wznowić kartel. który istniał 
na ziemiach obecnej republiki czeskosło- 
wackiej przed rokiem 1913. Stworzenie 
karteln ma na celu przeprowadzenie ce- 
lowego podziału produkcji i zapobieżenie 
zbyt wzmagającei się w ostatnich czasach 
konkurencji na rynkach wewnętrznych. 
Na skutek konkurencii tei browary zara- 
biają obecnie na 1 hl. piwa załedwie 25 
k. cz. podczas gdy zysk restauratorów 
wynosi 80 — 90 k. cz na 1 hl. 

Kartel zamierza otoczyć specjalną o- 
nicks browary mniejsze, które będą mia- 
ły w przyszłości zabezpieczony minimal- 
ny zbyt. 
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Z zagadnień 


tibqa CURNU UPZEUNEN. 


ex) Wybitny znawca naszego rynku 
drzewnego p. Benedykt Krygier, umies- 
cit w jednym z ostatnich numerów „Gaze 
ty Handlowej“ swe nadzwyczaj ciekawe 
poglądy na niektóre aktualne zagadnienia 
związane z wywozem drzewa. Wediuz 
oświadczenia p. Krygiera, daje się u nas 
ostatnio zaobserwować nastrój optynii: 
styczny,.o ile chodzi o ogólną orientację 
co do cen, po jakich zakupuje się suro- 
wiec w lasach państwowych i prywat- 
nych. Nastrój ten jednak nie ma dota 
zupelnie głębokich i poważnych podstaw. 
Trzeba pamiętać, że korjinktura zwyżko- 
wa dotyczy wyłącznie cen drzewa okrą- 
głego, sprzedawanego do Niemiec. 

Wprawdzie zainteresowanie rynku nie 
mieckiego drzewem okrągłem jest dość 
wielkie, tem niemniej jednak liczyć się 
trzeba z niepewnością sytuacii w Nient- 
czech spowodowanej podrożeniem pienią- 
dza i skurczeniem kredytów, co może się 
odbić niepomyślnie na tamtejszym ruchu 
budowlanym. Dzisiejsze ceny, płacone w 
Niemczech za materjał tarty, nie daia 
podstaw do zbyt różowych loroskopów, 
nie stoją one bowiem w żadnym stosunku 
do cen stiirowca. 

Bardzo źle wprost przedstawia się sy- 
tuacja na rynkach zamorskich. Jeżeli 
chodzi o drzewo białe, to zauważyć się 
daje stała zniżka cen. Cena dorównywa 
najgorszym cenom, jakie dotychczas kie- 
dykolwiek notowano. Mało tego, daje sie 
zauważyć pewnego rodzaju przesycenie 
rynku angielskiego i trudności zbytu, io 
też w obecnej chwili w porcie gdańskim 
znajduje się około 80.000 standardów drze 
wa, wartości około 1 miljona funt. ang.. 
których sprzedać nie można. Drzewo to 
leży w rękach eksporterów _ gdańskich. 
którzy w większości nie posiadają prawiy 
żadńych środków obrotowych. Cały ter 
olbrzymi eksport prowadzi się za pienią- 
dze banków, drzewo jest od szeregu mie: 
sięcy lombardowane, dosyć wysokie od- 
setki i terminy duszą słabych eksporte- 
rów i zmuszają ich do sprzedaży za 
wszelką ceng, do prześcigania się wza- 
ijemnego w ofertach konkurencyjnych. 

Anglicy doskonale te sytuację wyczu- 
wają i stąd ta ciągła depresja, fatalnie od- 
bijająca się na całości naszego eksportu i 
powodująca, że drzewo polskie zupełnią 
bezzasadnie jest zawsze znacznie niže 


przez połączenie 
większych eksporterów bądź w kraju, 
bądź w Gdańsku, dopóki firmy slabe. ży- 
jące z dnia na dzień, nie zostaną z tego 
handlu wyeliminowane — dopóty sytua- 
cja będzie dla naszego handlu zagranicz: 
nego niepomyślna. 

O ile chodzi o sosnę, to przy obecnej 
koniunkturze, jaka w Anglii na to drzewo 
panuje i przy uwzględnieniu cen, płaco- 
nych w Niemczech, eksport jei do Angli 
nie ma obecnie pomyślnych perspektyw 
przed sobą i wątpliwem jest, czy w roku 
bieżącym cyfra tego wywozu osiągnie po 
ziom zeszłoroczny. 

Inne kraje, jak francuski, belgliski i ho- 
lenderski, w materiale tartym pod wzgle» 
dem cen dorównywuje angielskiemu, wo- 
góle zaś mają dla polskiego eksportera 
znaczenie drugorzedne. 

Nieraz zwracano już uwagę na konie- 
czność zorganizowania eksportu, zwłasz: 
cza na rynki zamorskie, na wzór innych 


krajów, eksportujących wielkie ilości 
drzewa, w przeciwnym bowiem razie 
eksport ten zawsze będzie zależny od 


Gdańska, od polityki eksporterów zdań- 
skich, a zwłaszcza od ich siły finansowej. 
Tylko przez planowe zorganizowanie te- 
go eksportu przez wydatną pomoc finan- 
sowo - kredytowa możnaby przeprowa- 
dzić sanację w tej gałęzi naszego życia 
gospodarczego. W Finlandii i Szwecji 
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banki krajowe. prywatne i państwowe 
podtrzymują w takich razach swój prze- 
mysł i dają mu możność uzyskania wła- 
ściwych cen za wywożone produkty. 
Może dojdzie w przyszłości do tego, że 
kraje, eksportujące wielkie ilości drzewa. 
jak Szwecja, Finlandja, Polska dojdą do 
porozumienia w kierunku utrzymania cen 
światowych, a państwa te mogłyby po- 
dyktować ceny na rynkach zamorskich, 
bo zapotrzebowanie na drzewo jest takie, 
że produkcja drzewna tych krajów znaj- 
dzie bezwzględnie zbyt. 

Sprzedaż do Niemiec jest wygodniej- 
sza niż do Anglji. Niemcy znają nas i na- 
sze warunki, przyjeżdżają na miejsce, 0- 
glądają drzewo i dają duże zaliczki, co 
pozwala przemysłowi na finansow anie 
produkcji. Resztę płacą po odbiorze go- 
tówką albo wekslami. Niestety są duże 
trudności z dyskontem tych weksli, gdyż 
terminy ich są przeważnie od 4 do 6, a 
niekiedy nawet do 9 miesięcy. Bank Pol- 
ski żąda 2, a niekiedy i 3 podpisy, a często 
i zabezpieczeń hipotecznych na przyzna 
wane kredyty redyskontowe. Ponieważ 
przemysł ten z natury rzeczy nie posiada 
i mieć ich nie powinien, a zdobywanie 
podpisów jest kosztowne, skomplikowa- 
ne, a niekiedy wprost niemożliwe. więc i 
tu sytuacją bywa często bardzo ciężka. 

Adhal. 
Z JUGOSŁOWIAŃSKIEGO PRZEMY- 
SŁU WŁÓKIENNICZEGO. 


ex) Przemysł włókienniczy Jugosła- 
wii. w szczególności zaś przemysł ba- 
wełniany, wykazuje stały rozwój. Już 
dzisiaj przemysł krajowy jest w stanie 
pokrywać 1/3 zapotrzebowania na ryn- 
kach wewnętrznych. W związku z roz- 
wójem przemysłu włókienniczego import 
zagranicznych produktów tekstylnych do 
Jugosławii stale się zmniejsza. Natomiast 
powiększa się systematycznie dowóz ba- 
wełny surowej, który w roku ubiegłym 
posiadał już wartość 165.000.000 dynarów 
to jest 2,8 proc. ogólnej wartości importu 
iugogłowiańskiego. 

Jaskrawym dowodem pomyślnego roz 
woju iugosłowiańskiego przemysłu tek- 
stylnego jest również stały wzrost impor- 
tu maszyn włókienniczych. Tak np. w 
roku ubiegłym Jugosławia sprowadziła o- 
gółem 4,000 ton maszyn dla przemysłu 
tekstylnego wartości 56,000.000 dynarów. 


OŻYWIENIE STOSUNKÓW HANDLO- 
WYCH ŁODZI Z GDAŃSKIEM, 


ex) Po uzyskaniu pożyczki zagranicznej 
przez Polskę szereg firm handlowych łódz- 
kich szczególnie włókienniczych podjęło 
rokowania z firmami hurtowniczemi w 
Gdańsku prowadzone w kierunku ożywie- 
nia stosunków handlowych w dziedzinie 
eksportu zamorskiego. Banki łódzkie po- 
wiadomione zostały, iż Bank Gdański roz- 
począł redyskontowanie weksli, opiewają- 
cych na złote. (e) 


á Stella Wnukówna 
i Kazimierz Ciechański 


| ZARĘCZENI W ZAWIERCIU. 


KINO Dom a KINO Dom Ludowy E 


ul. Przejazd 34. 


pos cer 
Dziś! — 
Pam i dej erotyczny Be 


Walka 2-ch DIE ojedną żonę, W rolach Ą 


Dziś! 


głównych słynni artyści Olga Czechowa 
i Paweł Wegener. 


Ceny miejsc: W dniepowszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

| m. 15 gr: II m. 40 gr. III m. 30 gr. 


w "soboty, 


niedziele i święta od godz. 3 


po pok. iai 20g. Hm; FAR U m, gr. 40 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


w dniu 7 listopada 1927 roku. 
Londyn za 1 funt szterl. 43.50. Za 100 
złotych: Zurych godz. 9-ta 58.15, godz. 12 
58.20. Berlin 46.90 — 47.30, wypłaty tele- 
graficzne na Warszawę 46.87 i pół —47.07 
i pół.. Gdańsk 57. 60 — 74, wypłaty tele- 
graficzne na Warszawę 57.56 — 70. Wie- 

deń czeki 79. WED SEE 378.50. 


„KURIER + ÓDZKI", — Wtorek, 


Jistopada 1927 roku. 


Podatek majątkowy. 


16 listopada upływa termin płatności pierwszej 
połowy raty. 


ex) W nadchodzący wtorek upływa ter 
min, wyznaczony przez Min. Skarbu dla 
płacenia pierwszej połowy raty, ustalonej 
specjalnem rozporządzeniem Ma. Skarbu 
na poczet podatku majątkowego w wyso- 
kości 0,8 proc. wartości majątku, ustalonej 
przy wymiarze tego podatku na podstawie 
rozporządzenia do ustawy o podatku ma- 
jątkowym z dnia 11 sierpnia 1923 roku. 

Władze skarbowe otrzymały już szcze- 
sółowe instrukcje dotyczące poboru, ścią- 
gania i egzekucji połowy raty podatku ma- 
jątkowego. Jak wynika z tych zarządzeń 
— obowiązujący zazwyczaj przy wpłaca- 


niu podatków czternastodniowy termin ul- 
owy, w ciągu którego płatnicy mają moż- 
ność płacenia odnośnych należności podat- 
kowych jeszcze bez odsetek za zwłokę -— 
nie będzie miał zastosowania przy poborze 
tej raty, 

Egzekutorzy podatkowi rozpoczną z po- 
łecenia władz skarbowych już w następ- 
nym dniu (16 bm.) jak naje nergicziniejszą 
akcję egzekucyjną celem ściągnięcia nie- 
uiszczonych w tym terminie kwot łącznie z 
karami za zwłokę w wysokości 2 proc. mie 
sięcznie oraz wszelkiemi kosztami egzeku- 
cyjnemi. (e) 


E A ROT TE WEED OFZPOT RZE ZZA ETOWE ZAWSZE TO SORO AA 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 7 listopada (A. W.) 

(Notowania oficjalne) 
Żyto 37.75—38,75 
Pszenica 46.25—47.25 
Jęczmień browarowy 40.00—43.00 
Jęczmień przemiałowy 33,00—35.,00 
Owies 33.25—35.00 
Mąka żytnia 65-proc. 58.00 
Mąka żytnia 70-proc. 56.50 
Mąka pszenna 65-proc. 70,00—72.00 
Otręby żytnie 26.00—27.00 
Otręby pszenne 24,75—25,75 
Ogólne usposobienie spokojne. 


DOLAR W ŁODZI, 
Na wczorajszym. rynku prywatnym 
w Łodzi w godzinach wieczorowych dołar 
kształtował się po kursie 8.90 w żądaniu 
18.88 w płaceniu. 
Tendencia utrzymana. 
wielkie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 listopada (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka: 
Dolary 8.88 — 8.90 — 8.86 
Czeki: 
Belgja 124,26 
Londyn 43.41 i pół 
N. York 8,90 
Paryż 35.005 
Praga 26,41 i pół 
Szwajcarja 171,89 
Włochy 48.72 


Obroty nie- 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówka 62,75, 62.90 

5-proc. pożyczka konwersyjna 64— 

10-proc. pożyczka kolejowa 102.75, 
102,50 

5-proc. pożyczka konwersyjna kolejowa 
61,50, 62.— 

8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. Kra- 
jowego 92,—, 93.— 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie zł. 
60,75 

8-proc. listy zastawne m. Warszawy zł. 
82.75, 83.25 


AKCJE. 


Notowano w złotych. 
Bank Handlowy 123 
Bank Przem. 18.—* 
Bank Polski 158,—, 160.—, 159.50 
Bank Zarobkowy 95.50 
Elektryczność 103.— 
Częstocice 3.40, 3.45 
Cukier 6—, 5.95 
Węgiel 119.75, 121.— 
Cegielski 54,75 
Fitzner 9.90, 10,—, 9.50 
Modrzejów 10.35, 10.45 
Pocisk 3.15, 3.10, 3.20 
Ursus 15— 
Zawiercie 41.50 
Borkowski 4.20 
Czersk 1,18 
Gosławice 81.— 
Łazy 0.47, 0.48 
Nobel 49— 
Firley 65— 
Lilpop 41.75, 42.50 
Ostrowieckie 100— 
Starachowice 78.25, 78.75 
Synd. Rolniczy 12,25 


GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż. 7 listopada (PAT). 
Notowania końcowe. 


Londyn  124,03'je N. Jork 25,47 
Belgja 355,00 Hiszpanja 439,50 
Włochy 139,0 Szwajcarja 490,75 
Niemcy 607.50 Holandja 1027,50 
Praga 75,60 Rumunja 15,75 
Szwecja 685,75 Danja 682,00 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn. 7 listopada (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork 4,87 Holandja 12.0714 
Francja 1240? Beleja 84,911/a 
Włochy 89,18 Niemoy 20,4 13/4 
Sxwäjcarja 25.26 Hieznanja 28,8212 
Portugalja' 99,97 Danja 18,174/4 
Sswecja 18,101/s Norwógia 18.4612 
Praga 17421 Helsingtors 193 20 

Wiedeń 34,50 Warszawa 483,50 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk.7 listopada (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gal- 
denach gdańskich. 
1090 marek Rzeszy 122,494 — 122,813 
100 złotych polskich 57,60—57,74 
Telegraticzna wypłata: 


na Warszawę 57,566—87,70 

na Berlin 122,447—122,753 

ozek na Londyn 25,001/8 
Komunikaty. 


Rynek Loteryjny. 

W uwiązku ze zbliżającym się 
terminem ciągnienia panuje ogrom- 
ne zainteresowanie losami I-ej kl. 
Loterji Państwowej. 

Przy znacznie ograniczonej ilo- 
ści logów wzrasta ciągle ilość ku- 
pujących. 

Popyt kieruje się szczególnie 
w kierunku kolektury 


Piotrkowska 22 
S. Jatka Piotrkowąka 66, 


a to z tej słusznej przyczyny, że 
największe wygrane zazwyczaj pa- 
dają w powyższej kolekturze. 
Warto zaznaczyć, że i kolosalna 
premja Zł. 415.000 na Nr. 60.373 
również padła w tejże kolekturze. 
EHREXTPYOWIEDTORCIZNAA PI LIP ONESTA TENON 


T NRY N 


Polska Agencja Telegraticzna. 
Budapeszt, 7 listopada. 


Wczoraj na wielkim placu parlamentu, 
który obecnie nosi nazwę placu Kossutha 
odbyła się w obecności olbrzymich tłu- 
mów, przybyłych ze wszystkich stron kra- 
ju. uroczystość odsłonięcia wspaniałego 
pomnika marmurowego Ludwika Kossutha. 
w uroczystości odsłonięcia pomnika brali 
udział regent, członkowie rządu, arcyksią- 
że Józef, marszałek polny, arcyksiążęta 
Józef Franciszek i Albrecht oraz przedsta- 
wiciele wszystkich władz autonomicznych 
i stowarzyszeń z całego kraju. Uczestni- 
czył w uroczystości również korpus dyplo- 
matyczny, ponadto zaś Włochy przysłały 
specjalnych reprezentantów. Stany Zjed- 
noczone, Polska i Turcja przysłały na uro- 
czystość odsłonięcia wieńce. 

Po przemówieniach trwających kilka 


OSTATNIE WIADOMO; 


Święto narodowe na Węgrz 
Odsłonięcie pomnika Ludwika Kossutha. 200 


RUCH WYDA 


„MUZYKA”. 
Ukazał się numer 10 paździeraj 
nika „Muzyka“, wychodzącezo p 


Mateusza Glińskiego. Na wstępień 
szczą p. prof. dr. Z. Jachimecki m 
do dziejów naidawniejszej piesni 
rodzica”. Prof. St. Niewiadomski 
artykuł twórczości Edwarda Grieg 
cia śanierci. Stefan Łubieński di 
rakterystykę mtirzyki japońskiej, żę 
socka zajmuje się reformą balety, 
zmarłą niedawno Isadorę Duncan i 
pciskich wzięli udział w numerze 
przedstawiciele sztuki rosyjskiej: 
mont zamieszcze piękny sotet, p 
zyce* (spolszczony przez L. Padł 
wa), a sławny śpiewak Fedor Szał 
wspomnienia I wwagi, dotyczące K; 
wa“ Mussorgskiego. W części: 
zamieszcza Mateusz Gliński m.f 
sprawozdanie z wystawy i festivali 
cie; po za tem zawiera ta część m 
Paderewskiego oraz drobniejsze fg 
Szymanowskiego, F. Nowowiejska 
A. Tansmana, M. Sołtysa, EN 
Wieniawskiego, L. M. Rozowskieg 
skiego; F.. Starczewskiego, H. Ff 
numeru oprócz zwykłych dodatki 
ilustracyjnych dołączony został | 
specjalnego biuiętyru w języku fa 

Adres redakcji t administracji 
pucyńska 13, tel. 406-50. 


„PRZEGLĄD GOSPODA 


Wyszedł z druku zeszyt% 
Gospodarczego” z dnia 1-gę) 
zawierający następującą 
sytuacj" T.; „Stano 
darczych wobec pożyczkiy 
stabilizacyjna” Józef M 
srebrny" — J, Dmochowski 
nia budżetowe w planie std 
.— H., Bronikowska; „Prasat 
pożyczce polskiej" —; „Pols 
lowy” inż, Wł, Kuczet 
ubezpieczeń społecznych” 
bowski; „Bezpośredniość prz 


* 


konwencyjne* — S. Fr. Król 
sunki w przemyśle Stanów 4 
A P'—ZK. 4 


Po za tem numer zaąawief 
graniczną i krajową, 
rynki towarowe i statys 


KOMUNIKAT 
Dziś o godz. 19 odbędzie: 
branie Wojewódzkieśo Kor 
Polskiej Młodzieży Akader 
w sali posiedzeń urzędu 4 
(Ogrodowa 17), z następuję 
kiem obrad: 
2) Wybór przewednicząć 
3) Odczytanie protokół 
brania z 14 czerwca r. b. 
4) Sprawozdanie Wydziił 
czego komitetu (w zastępst 
gat Rady Naczelnej). 
5), Odczytanie protokól 
zyjnej z 13 czerwca oraz pri 
dokonanej przez Radę Naca 
sierpnia r. b. 
6) Sprawa absolutorjum 
Wykonawczego. 
7) Program prac komiłć 
8) Wybór władz komiteti 
a) Wydziału Wykonawó 
b) Komisji Rewizyjnej. 
3) Wolne wnioski. 


godzin odbyła się uroczy 
około 2000 wieńców u stóg ] 


MOWA HR. APPON 
Budape z 

W przemówieniu, wyśią 
odsłonięcia pomnika Lug 
hr. Apponyi zaznaczył, że! 
idea wolności ludu i nieza 
wej, jak również idea síli 
symbolem w oczach miljon 


dziś jeszcze Ludwik Kossiiiif od 
szą również dzisiaj walczy ay. 
niepodległość. Czyż możń R 
zależnością, pyta mówca,$ . 
rej Wegry muszą Z dnia Wy 
wać poniżające dla nich i lär 
ich sprawy cudzoziemców ZA 

Pomnik Kossutha jesti wa. 
narodowej i gwarancji | — 
nia. Ku 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 8 listopada 1927 roke. 


w lokaln 
tkinoteatru 


1) Oleś się nudzi 
| 2) Kikimory 
4 4) Dziecko ulicy 
9 


a 


1 m 


Hmm 


Kołodziejski 
ul. Andrzeja Ne 3. 


y e 
dd 


r nowości; 


Zawiadomienie. 


MAGAZYN MEB 


WŁ. ROMISZOWSKIEGO 
Piotrkowska 116, "pite 


. 


stołowe, 
W klubowe, 


A Orkiestra Filtarmoniczna w Łodzi 

t o O 

i IJ Dyrektor; Alfred Strauch 

E SALA FILHARMONJI. Tel. 13-84 
Niedziela, dnia 13 listopada 1929 r. o g. 12 
fr w poludnie 

qszy Poranek Symfoniczny s 

} Dyrygent: 

BRONISŁAW SZULC 

4 Solistka: 

y JANINA 


[FAMILIER - HEPNEROWA ` 


(Fortepian) 
Y SA PROGRAMIE: MONIUSZKO: Bajka, SMETA- 
| ia Vitawa (poemat s mfoniczny), ROSSINI: 
Wortura „Wilhelm Tell", CZAJKOWSKI: Kon- 
cert fortepianowy. 


| 
~ 


| 


~e 


Bilety od fał do 4 zł, nabywać można saw- 
ftatu w kasie Filharmonji codziennie od godz, 
> 10.30 do Ż.ej orar od g- +ej do 7 wiecz. 


R 15 listopada b, r. o godz. 10-ej odbę- 
le się w Łodzi na Wodnym Rynku 


fPrzedaż w drodze licytacji — 


iu Koni wojskowych 


J p 


Kroju i Szycia 


proue złotym med, na wystawie w Rostowie 
(.Wżnej nezenicy Paryskiej Akademjj, Mistrsyni eechu 


Hobydłowskiej, Lit, Piotrkowska 154. 


| AR 


Piwa. Kar 


Nauka gruntowna, 

- Dla pracujących kursy wieczo- 
świadectwa prywatne lub cecho- 

kursów od 10—1 i od 6—8 wiecz. 


5 Bla Przyjezdnych mieszkanie przy szkole, '::—::—: | 


tobót ręcznych, haftu mazsyynowego i mod- 
stwa (nauka kapeluszy). 


telef. 


„przedaje do 15 grudnia r. b. po cenach bardzo niskich: 
sypialki, gabinety, salony, meble 
meble blurowe, meble gięte, ku- 
chnie, otomany, leżanki, łóżka metalowe, dy- 
Wany oraz wielki wybór pojedyńczych mebli. 


aty Zwiedzanie magazynu nie obowiązuje do kupna. Na raty 


e Sądzie 


3 Ust. Post. Cyw. 
U głasza, że w dn, 14 


Y sprzedaż przez li- na 
i cytneję ruchomości 1030 UPC, ogłasza, 
| należących do Ja- że dnia 23 lfato- 


i nionych na 


J. Hofmana í innych 


Z udziałem całego zespołu oraz baletu 


13) Która godzina 
14) Czarny Bimbo 


5) Wyższa szkoła jazdy 
6) Pacyfista 

4) Letniaki 

8) Oleś ma głos 


rękawiczki 
parasole 
Ceny niskie 


pończochy 
torebki 


skarpetki 


trykoty, 


!Doakt.Nr. 1384/27. 
OGŁOSZENIE, 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi ST.DULKOW 
SKI, zam. w Łodzi. 
przy ul. Gdańskiej 
Hr. 6, na znsadzie 
art, 1030 Ust. Post, 
Cyw. ogłasza, że w 
dn .14-go listopada 
1937 r.od g, 10 rano 
w Łodzi,przy ul.Kon 
stantynowskiej 28 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Szymona 
Najfelda i sikładają= 
cych się xewetrów o- 
cenionych na sumę 
1525 a} 


Łódź, dn. 29/X-2Y r 


Komornik 


S. DULKOWSKI 


21-61 


s n KuumAg u u 


Do akt, Nr.'2539 — 
2540 /27r. 


Ogloszenie. 


Komornik przy 
Okręg w 
Łodzi STANISŁAW 
DULKOWSK!, zam, 
w Rodzi, przy ul. 
Gdańskiej nr. 6 na 
xasadzie art, 1080 
o- 


Doakt. Nr.1041/27 r, 


Dyłoszoie 


Komornik przySą 


listopada 1927 r. 
4 Okręgowym w 


od godz, 10 rano w dnia 


J Łodzi, przy ulisy Łodzi Wacław 
| Zawadzkiej nr, 41 Walterw Brzezi- 


odbędzie się nach - zamieszkały, 


rasndzło art, 


kuba Gostyńskiego pada 1927r, og. 10 


| i składających się x rana wKolusrkach 
d z maszyn do 


wy- gm. Gałkówek od 
robu pończoch oee- będzie się sprzedaż 
sunmię przez publiczną li- 
cytscją ruchomości 

Łódź dn, 5-X1-27 r. należących do Zn- 
Komornik rządu Koła Polskiej 
8. Dnikowofki. Macierzy Szkolnej 

- a mianowicie: w 

oaz kale dwa- 

zieścia ławak oce- 

Do akt, Nr. 1380/27r nionych na zł. 800 


Ogłoszenie Brzeziny 4.%1.27 r. 
Komornik 


Walter. 


1650 ZŁ 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
Kogi „at 

, zam, w 
Łodzł, przy ulicy Da akt. nr, 59/27 
Gdańskiej podnr. 6 OGŁOSZENIE 
na zasadzie art, 1020 

C. ogła- Komornik przy 
szu, że w dniu 15-go Sądzie Okręgowym 
listopada 1927 r. w Łodzi Waelmw 
od godz 10 ranow Walter w Brzezi- 
Łodzi przy ulicy nach xamleszkały, 
Gdańskiej Nr. 12, na zasadzie art. 
odbędaie się sprze- 1030 U. P. C, ogła- 
daż przez publics- sza, że dnia 18-go 
ną licytacją racho- listopada 1927 r. 
mości: należących o godz, 10 x rana 
do Anastazego Hole wi Lublskach gm. 
grebera 1 składają Popień, odbędzie się 
cych sią x mebli, sprzedań przez pu- 
ocenionych na su- bliczną Hcytacją ru 
mę 650 Złotych. chomośc! należą 
Łódź, dn. 5-X] 27r. cych do spadk, zm. 
Antoniego Golfata 


Komornik a mianowicie: in- 


8. Doikowski wentars żywy, oce- H 


niony na 1100 ył, 

zarazy Brzeziny, 4/X1-27 r. 
RS KOMORNIK 

W. Waiter, 


9) Feluś Amper 

10) Pianka Morska 

11) Hinduska 

12) Chcę być mamusią 


Institut de Beauté 
Anna Rydel, 


(Diplomóe de IUniwersitć de Beauté 
Paris) 


Cegielniana 19, m. 8. 


Pielęgnacja skóry I włosów. Speojal- 
ne masaże twarzy i ciała, Masaże 
odtłaszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów i Innych 
defektów _cery. Usuwanie włosów 
elektrolizą,  Elektroterapja.  Solux. 
Przyjm. od 10-ej do 8-ej wiec. 


Dr. med. 


Ignacy Margolis 
Ai. Kościuszki Nr. 18 
Telefon 65-17. 


— ©! choroby oczu i= 
Przyjmuje od 12—2 po poł. Í od 7—8 w 


Szwa|carskie gorzkie zioła. (z marką 
„Kognt” są stosowane przy chorobach 
żołądka. kiszek, obstrukcji I kamieni 
żółciowych, „Szwajcarskie gorzkie 
zioła” są naturalnym łagodnym środ- 
kiem przesryszczającym 
ułatwiającym funkcję or: 
fanów trawienia i działa- 
jącym przeciwko otyłości, 
„Szwajcarskie Gorzkie Zio 
i fa" pobudzają apetyt. — 
Sprzedają aptek! po Zł, 
1.50 za pudełko, Skład główny: Apte- 
| ka A, Gąseckiego w Warszawie. ul. 
Leszno 41, Wysyłamy najmniej 2 pud, 
po otrzymaniu Zł, 4,50 gr. (x przesyłką). 


Siwym włosom 
przywraca pod gwarancją 
pierwotny kolor 


aptekarza J. Gadebuscha 

AXELĄ — ORIZALINĄ, 

PR butelka 4— ZŁ Axela— 
LA Regenerator włosów ga- 

tunek stabszy butelka ZŁ 3—: Do na- 

bysia w Lodzi w następujących aptekach 

i Składach aptecznych: 

M, Bartoszewski Piotrkowska 95 

Piotrkowska 157 

S. Dryl Pomorska 31 

M. Jasinowski Aleja 1-qo Maja 36 

E. Krause Główna 69 

K. Koilich Główna 52 

J. Epszteln 


Rzgowska 5 
M. Włodarek Rzgowska 7 
M. Galicki 


Pomorska 101 

W. Griinwald Narutowieca 35 
St, Majewski Piotrkowska 124 

. Pile Pl. Roymonta 5/6 
„l (Górny Ryneż) 
Aleksandrowska 56 
Piotrkowska 207 
Płotrkowska 259 
Konetantynowska 54 
Andrzejn 2 
Zgierska 1 


Wł, Radzikowski 
Rechtman 

St. Romanowski 
G' Rosentreter 
M. Rzewski 

St. Winawer 

J. Lipiński Piotrkowska 50 
„ Hermalin Piotrkowska 11 
J. Auerbach, Zgierz 

J, Sikorski Rokicińska 6 

Cz, Mikłaszewski Przędzalniana 93 
A. Link Rokicińska 53, 


15) Te nóżki 


Wielka rewja w 16 obrazach pióra Nela, Lela, Szer Szenia, I. Wima, A. Własta. Muzyka: T. Sy gietyńskiego, 


16) Oleś wyzdrowiał. 


| Reżyser Walery Jastrzębiec. Kierownik literacki: Jerzy Nel. Kierownik muzyczny; Tadeusz Sygletyńs ki. Dekoracje: art. mal S. Frasiaka. 
M Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar. Efekty świetlne: S. Oględzkiego. 
Codziennie 2 przedstawienini o g. 7,49 i 10 wiecz, W soboty, niedz, i święta 3 przedst. o godz. 5.45, 7,45 1 10 wiecz, 


TANIO, bo w prywatnem 
mieszkaniu! 


FUTRA 


- J. Opatowski, Nowomiejska 27, 
Telefon 46-08. 
Żadnej filji nia posiadam! 


Płaszcze karakułowe 


fokowe, kołnierze, etole. szale 
futrzane oraz wszelkie 


FUTRA 
własnych i powierszonych Choroby skór: 


zobf/ nowe r 


wszelkiego rodzaju 
w surowym i goto- 
wym stanie, 
Łóżka 
metalowe, mate- 
race druciane i 
wyściełane wóz 
ki dziecinne, n- 
mywalki Nałdo 
godnieji naj 
taniej w skła 
dnie fabryez- 


nym 
„Dobropol" 
Piotrkowska 
78 w podwórzu 
EEEL TRE 


NÓŻANII 


powrócił. 


materjałów — przerabia, odświeża, czyści me, weneryczne 


— stare 


K. Drabikowski 
ul. Karola 20 m. 11 front. 


moczopłciowe 

Leczenie sztucz 

nem słońcem 
górskiem. 


Ceny przystępne, Ulgi w sapłatach NARUTOWICZA 9 


Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel. 27-81 


(Dzielna) tel. 28-98 


Przyjmuje od 8-10 
i od 5—8. 


Dla pań oddzielni 
poczekalnia. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


i płtie 
Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 12—2 į 5—7, 


EZTEIWIENTAENIA AEEA 


Rep.E. Nr.1050-27 r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
' Sądzie Okręgowym 
w Łodal, Waeław 
Walter w Brzez!- 
nach zamieszkały, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła- 
sza że d. 16 liatopa- 
da 1927 r. o gods, 
10 «a rana w Cisowie 
gminy Mikołajów 
odbędzie się eprze- 
dat przez publies- 
ną licytację rucho- 
mości naletących 
do Krzysztofa ł Ja- 
ifanny małż, Knl- 
man, a mianowicie 
inwentarz tywy, o- 
cenlonyeh na su- 
mę 1200 Złotych. 
Brzeziny d: 27/X 27 


Kamomik 
Waclaw Walter 


Dr. 


M. Glaze 


Zielona 6. 
TEL. 45-49, 


Choroby skórne | 
ie. 
Przyjmuje ad 8 do 


| 9.30, 12-2 I od 7-8 


Lakar - Dentysta 


le 


Piotrkowska 73 
Specjalność usuwa- 
nie zębów zupełnie 
bez bólu, 
męby sztuczne, 


(BJITSONOWA 


apaty tania | Doprowadza się 
arat tanio! Eeee 
SA) UMAZEU a róg Piotrkowskiej) 
H w firmie Akuszerja,chor 
IIb kobłece;, wene: 
Nawrot 15 I p, Tyczne (wyłącznie 
kupuje się towary U kobiet), porady 
wełniane, ba- dla kobiet 
wełniane, oku. ciężarnych 
wie, firanki Rag h KA 
kapy — kołdr niedz, i święta 3— 
bieliznę, damy. Tal 48-62. 
męskie, dame 
Dr. med. 


Pa 
MY 2: PRJBULSNI 
KREDY" Kamo! 15, powrócił. 


(róg Sient.) I p, ir choroby skórne 
a=" włosów wene- 
KAFLARNIA ryczne i moczo- 
poszukuje wykwa płciowe. 
lifikowanego maj. Leczenie światłem 
stra z długoletnią Lampa „kwarcowa 
praktyką i dobrdfhi promieniami Roent- 
świadectwami do gena od 9—2 i od 
wypalania polewa- 478: 4—5 dla pań 
nych blałych kafli, Oddz. poczekalnia) 
Zgłoszenia z poda- Zawadzka nr. 1. 
niem referencji pro 
szę przesyłać do 
Biura „Renoma* w 
Częstochowie, Ul. 
Panny Marii pod 
„Potrzebny“. 


eramen: 


Na wypłatę! 
Eleganckie  płasz- 
ese damskie i mgs- 
kie jesionki. gar 
nitury, (według mla- 
ry), towary różne i moczopłciowe. 
z metra, efatry ko- Naświetlanie 
asule i t. p, wyko- 
nanle solidne, wpła lampą kwarco- 
ta minimalna. wą. 
„GLOB” Przyjmuje od 5 do 
Piotrkowska 79 9 popołudniu 


wiki 


Tel. 59-40, 


Choroby skórne i 
weneryczne, 


m ż 
„KURIER ŁÓDZKI". — Wtorek, 8 listopada 1927 roku. _._ 


oe ZE N 
wo najnog 


Od wtółka 8 listopada do onedd włącznie, | Ulubieniec 
WIELKI WSPANIAŁY PROGRAM Łodzi Har ty Liedtke. kreacji 


pod tytulem: 4 
ANONS! Na przyszły tydzień: ANONĘ 


„KOCHANKA |_oseeeynia z muen 


4 s 5 5,30, tat 30, — 
dramat w 10-ciu wielkich aktach, zd ip Alez se. 3 po poł w soboty, ok 


p 


[KINO sił 
== Pracowników 
|Państwowych == 


Sienkiewicza 40. 


Początek w dni 


JE 4 = : z" 


"R EEA avcyfilm kgl 1927/28 ro 4 


Dziś niebywała premjera! l tei " tło YAB kad wynzdania i didir) wielkomie 


„Meżczyzna, któremu się płaci... TE 


Rolę tytułową gra x fascynojąsą mocą walh Bruno Kastner 


dramatycznej ulubleniec najpiękniejszych koblet świata mosobienie wdzięku | czaru kobiecego z obrazu „Dziewczę, 


ANNA ONDRA ulubiona i jedyna partnerka igo Syma. 


Upojenie rozkosny i przepychu, Niehywała wystawa. wietna reżyseria, „Forywające 


Nag progran pełen pnmord i OPONY: z CHARLIE EARRA NE 


Rolę gwiazdy kabaretowej odtwarza słynna z piękuośel, 


Pasito © Saak 4, 3ü. 
Na 1-szy seáns ceny 
miejsc od 50 


APOLLO 


Dziś wielka prewjera! 


Rekordowy podwójny program | 


Szał dancingów. 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


CZŁOWIEK CZYJ 
Więźniowie DUTZY. w roi giównej urocza VIOLA 


LOREREN ATZZE cze WIĘ, 


1. 
Po raz pierwszy w Łodzi! 


HOUSE PETERS 


w wielkim dramacie w 8 aktach p. t. 


Rep.E. Nr.1026-27 r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Waeław 
Walter = Brzezi- 
pach zamieszkały, 
pa zasadzie art. 


1030 U. P. C. ogła- 


isa że d. 30 liatopa- qy 


da 1927 r. o godz. 
10 x rana w Jasieni- 
mie, gminy Popień 
odbędzie się sprze- 
dał przez publicx- 
ną lieytację rucho- 
mości należących 
do Leona Sobolew 
skiego, a mianowi- 
cle inwentarz żywy, 
oceniony na Sumę 
1080 Złotych. 

Brzeziny d.5/X1 27 


Komornik 
Wacław Walter 


Do akt. nr. 918/27 
OGŁOSZENIE 


Komornik przy 
Sądzie Okrędowym 
w Łodzi Wacław 
Walter w Brzeut- 
nach zamieszkały, 
na rasadzie art, 
1030 U. P. C. ogła- 
sza, że dnia 23-go 
listopada 1927 r. 
o foda. 10 x rana 
w Jankowicach gm. 
Popleń,odbędzia się 
sprzednk przes pu- 
blicaną licytację ru 
chomości  naletą- 
cych do Józefa Do 
browolskiego a mia 
sowicie: dwieście 
pudów cebuli oce- 
nionej na 1100 ył, 
Brzeziny, 5/X1-2 7 r. 


KOMORNIK 
w. Walter. 


om | a 0 Ema a 


P BRAUN 


Południowa 23 
Specjalista 


Chorób skór- 
nych, wene- 
ryeznych i mo- 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
[Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9-do 11 
iod 5—8 wiecz. 


Do akt. Nr. 992/27r 
Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądnie Okręgowym 
w Łodzi $. DUL- 
KOWSKI, zam. w 
Łodzi, przy ullcy 
Gdańskiej podnr. 6 
na zasadzie art.1030 

, C. ogła- 
sza, że w dniu 15-go 
listopada 1927 r. 
od godz 10 rano w 
Łodzi przy ulicy 
PiotykowskiejNr. 17 
odbędzie się sprze- 
dat przez publicz- 
ną licytację rucho- 
mości: należących 
do Kina Belle Vue, 
i składających się 
z czarnego pianina 
1 krzeseł, ocenio- 
nych na snmę1100 
Złotych, 

Łódź. dn. 4-XI 27 r. 

Komornik 

$. Dulkowski. 


Do akt, Nr. 335/27r" 
Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręt w 
Łodzi STANISŁAW 
DULKOWSKI, zam. 
w Aodzł, przy ul. 
Gdańskiej nr. 6 na 
zasadzie arte 1030 
Ust, Post. Cyw. o- 
qłasza, że w dn. 15 
listopada 1937 r. 
od godz. 10 rano w 
Lodzi, przy ulley 
Zawadsklej nr. 16-a 

odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację ruehomości 
należących do Nu 
ty Dadelczyka, 
składających się z 
mebli, oeenlonych 
na sumę 550 ZŁ 
Łódź dn, 7-XI-27 r. 
Komornik 

$. Dulkowstl. 


aaiae iia 


P. lig 


Piotrkowska 51 
li piętro fr. 
Choroby wene- 
rycnna, skórne 

Si włosów. 
Przyjmułe od 9-12 
i.8—9. Od 3—4tyl 
ko dla Pań. W nie 
dzielę i święta od 


Doakt.Nr. 1241/27r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik przy 84- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi ST. DULKOW 
SKI, zam. w Łodzi. 
przy ul. Gdańskiej 
Hr, 6, na zasadzie 
art, 1030 Ust. Post, 
Cyw. ogłasza, że w 
dn .14-go listopada 
1937 r.od g. 10 rano 
w Łodzi, przy ultcy 
Piotrkowskiej nr. 15 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do fir. 
Lemberser, S-wie, 
i składających sięx 
40 sztuk płótna, o- 
ORA na sumę 

900 x 

Łódź. dn. 29/X-27 r 
Komornik 
S. PROSI 


em orares 


l. MIEZ 


Ni, Rp rE 43, 
— tel. 41-52. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt, słońcem 
wyżynowem, 
Przyjmuje od godz, 
8—10 i 5—8 


Dr. Józef 


Michal 


okulista. 
Przyjmuje chorych 
w lecernicy Leka- 
rzy  Speejalistów 
przy nl, Piotrkow-. 
skiej nr. 17 (drugie 
podwórze) codzien 
nie odlgodz, 23—30. 


Doktór 


H. WOLKOWYSRI 


Zachodnia 57. 
(Cegielniana 19) 
Choroby skórne 
i weneryczne. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 
od 4—8 
w niedz. i święta 
od 11—1, 

Dla pań od 4— 5 


CENY PRENUMERA BY: 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


grobzy sa wyras. Dia po- 


suukujących pracy $ groszy wa 


wyres. 


NANA tuorhawanik 


Mey (fortep'an) 
udziela uczonica 
pierwszorzędnych 
warszawskich pro- 
fesórów A; Micha- 
łowskiego i J, Smi- 


D. dowicsa, Wólczań- 


ska 253, m. 6. Za- 
stać mrżna od godx. 
4 4 do 5. ___£ 5. 8391 


syst gruni gruntow- 
nie udzielają na 
skrzypcach, forte- 
pianie, mandollnie, 
gltarze orax teorji 
muzycznej. Amato- 
rom metodą skró- 
cong — Instrumen- 
ty i nuty na miejscu 
Piotrkowska 87 m,8 


urs filet ręcznego 
15zł. Wyuczam 
haftu maszynowego 
| ręcznie, blałe, ko 
lorowe Toledo, filet 
aplikację wenecką 
robotę, Malowania, 
liwerowanła. Kauf- 
manowa ulica Piotr 
kowska nur. 18, — 
I podwórko — 
prawa oficyna— 


Apuri (gry fort) 
i? udzielam vruty- 
nowany nanczyciel 
(skończył 
watorjum), Wiado- 
mość Nawrot 23, 
m.'12, od 5—6 w. 


MAMO anreada) 
DNIA MEBLE: 


Dywany. 
Łóżka metalowe, o- 
tomany, leżanki ma 
terace patentowa- 
ne i miękkie, krze” 
sla gięte, meble ku- 
chsnne. biurowe- 
biurka.  bibljoteki. 
etaterki, Wieszad. 
ła, białe saloniki. 
W dużym wyborze 
poleca na raty Ma- 
fazyn Mebli WŁ 
Romiszewskiego — 
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 2161. 


Napmniejrze 
50 groszy. 


ramea aaee: or 


konser- ⁄ 


ogłosnonie 


R 


I M Zakład tapi- 
„Vis cerski poleca 
meble wyścielane 
oraz magazyn meb- 
li posiada duży wy- 
bór ceny niskie. — 
Karola 1, daję na 
spłaty, 3992 


rzewka młode, — 
klony i lipy 
sprzedaje August 
Busler. Gmina Luć 
mierz — Dąbrówka 
Malica, 5574 
4i morgowe gos- 
podarstwo, — 
ziemiapszenno-bura 
czana. drenowana, 
zasiewami, ze wszy 
atkiem oddam w 
„dziertawę. Łódź ul 
' Nowo-Lutomierska 
1 (przy Lutomier- 
skiej) u właściciela 
8337 


tro niedźwiedzie 
ihełm futrrany 
szoferski sprzedam 
okazyjnie. Juljttsza 
13, m. 2. 8520 


o sprzedania wy- 
żeł wiatr górny 
bardzo dobrze wy- 
sławia. Nowo - Ce- 
gielniana 6. m. 8, 
od 4—5 po poł. 


lac w dobrym 
punkcie blisko 
tramwaju potrzebny 
Auto - Dom Mobile 
Piotrkowska 175. 


padnie położony 
| domek, wolne 
mieszkanie 3 poko- 
je kuchnia, weran- 
da, taras z dobrze 
utrzymanym ogro- 
dem (25 drzew o- 
wocowych) w Ru- 
dzie Pabjanickiej— 
ul. Moniuszki nr. 5, 
okazyjnie do sprze- 
dania. Bliższe in- 
formacje u A, Bar- 
cza, Łódz, ul. Wól- 
czańska 165, 1,165. 8352 
RP przedam am stół, oto- 
M mane, biurko — 
łóżka, szafę Piotr- 
kowska 189, m. 9, 

8481 


h gf owej natych- 
miast s powodu 
wyjazdu sklep ga- 
lanterji I konfekcji 
wraz przyległem 
mieszkaniem w cen- 
tram miasta, Gotów 
ka potrzebna 10 do 
12.000 zł. — Gdzie 
wskaie administra- 
cja „Kusjera” 8545 


ję cpane, Biuro J. 
| Kubińskiego ma 
do sprzedania wil- 
le i parcele, 


fle sprzedania za- 
kład fryzjerski 
wraz z mieszkaniem 
Władomość Pabja- 
ul. Kościisz” 

8405 


alto męskie i ftu- 
tro szopy do 
sprzedania, Adres 
6 Sierpnia 32 pra 
wa oficyna I p. m. 
19 8456 
o sprzedania fu- 
tro elki w do- 
brym -stanie, oraz 
garderoba męska. 
Przejazd 23 Jezier 
ska 7—9 wiecr. 


ecra 3 1/2, maści 


gnisdej do sprze 
dania. Zeromskiego 

33, Goldman. 
5508 


Posady I prate. 
Zaofiarowane. 


potzzebny namotny 
służący do koni. 
Wiadomość Ksawe- 
rów pod Pabjanica- 
mi. L. Rutkowski, 
8402 


| Rebtnina bardzo 
4 zdolny pracownik 
krąwieckł na duże 
sztuki Szkolna 28, 


potrebna panienka 
uczciwa na przy 
chodnie do obsług 
Nowo - Cegielniana 
6, fr. II p. m. 8. 


petaron uczeń— 
cukierniczy x pół 
toraroczną prakty 
ką, — Wiadomość 
Zgłerska 85 sklep. 
powszech kt 


RY zdolny 
podręczny do 
krawca, Stefana 25 


m. 8. (Radogoszcz pod „M. K. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


49 


1 


qesotów zdolnych 
do sprzedaży wi 
rówek „Libella”po- 
szukuje, — Herman 
S$onnenbarg Łódź 
Napiórkowskiegn 
45, Zgłaszać się 
= i 1 rano, 8533 
gentów zdolnych 
do roxaprzedaży 
bardzo pokupnych 
obrazów poszukuję 
Załoszenia Kili- 
skiego 85, od 10—2 
porjer wskaże, 
łopiee 


8522 

lh starszy. 
siiny  potrzeb- 

ny do zakładu me- 
blowego, Plotrkow 
ska 101, 8543 


poda panienka 
uezotwą na przy- 
chodnia do obsta- 
gl. Nowo-Cegielnia- 
na 6, fr. II p, m. 8 
Dose chłopcy 
ul, Cogielniana 
8516 


Poszukiwane 


| ony osoba 
poszukuje posady 
w sklepie, piekarni, 
lub wędliniarni — 
posiada poważne 
referencje osobiste. 
Łastewe oferty 
nadsyłać do „Kur- 
jera” sub  „Inteli- 
gentna 2. 8393 


Hturzystka” pe poszu 

č kuje pracy blu 
rowej, Oferty dn 
adm, „Kurjera” pod 
„Praca” 8529 


poszukuje szycia 
FP w domach pry- 
wafnych. Oferty do 
„Kurjera Łódzkie- 
go” „Krawcowa” 
8531 


| Nosen ua ZR Z a e A MI 
Hey krawiecki, 
z 3 letnią prak- 
tyka przyjmie po- 
sadę w młajscu lub 
na wyjasd. Łaska- 
we oferty pod „Krol 
czy” do adm. „Kur- 
jera Łódzkiego”. — 
8537 


dolna krawcowa 

poszukuje pracy 
w domach prywat 
nyh. Łaskawe o- 
terty do „Kuriera" 
8546 


rawcowa  poSZU- 
kuje szycia w 
domu prywatnym, 
Oferty sub, Zdolna 


ge: w średnim 
wieku inteligent- 
naposzukuje posady 
fospodyni — może 
być u samotnego. 
Wiadomość: ulica 
Sienkiewicza 32 — 
paN I piętro — 
8541 


ikale i miasziania 


rzyjmę na miesz 

kanie panów. — 
Andrzeja 60, m. 24 
hg wynajęcia do- 
M mek w podwó- 
rzu o jednem mle- 
szkaniu i przystaw 
ką nadający się na 
pracownię, war- 
sztat lub mieszka- 
nie i jeden ałone- 
ezny pokój, Wfado 
mość u gospodarza 
Rzgowska 89, 


okój umeblowany 

Ewanglelicka 7, 
dla solidnego pana 
natyshminst do wy 
najęcia, Wiadomość 
tel, nr. 194. 


fotoin lub 2-ch r 


kuchnią lub boz 
— poszukuje młoda 
małżeństwo. Łaska 
we zgłoszeni» pod 
„Natychmiast“ do 
„Kurjera Łódzkie- 

j 8531 
jeesi Tdo wynaję- 

cła dla pani, — 
Slenkiewicza 67, 
m. 7, xastać mię- 
dzy 7—8 wiecr,. 
dzwonić tylk z 
prawej strony. 


fe odstąpienia 2 

pokoje z kuch- 
nią i przedpokojem 
z wyśodami s me- 
blami. Oferty pod 
„Wyjazd” 8521 


nóż na 


kuszerka J.Olszew 
i ska — przyjmuje 
zamów, dla nięza- 
możnych ustępstwo 
Piotrkowska L, 118. 
m. 9. 1529 

kuszerka Pipi- 

kowa przyjmuje 
zamówienia i māsa- 
że Piotrkowska 132 


a wypłatę! 
N ska, męska bie- 


Hzna, pończochy — dofą 
RA: parasolki teci 


Leon Rubaszkin. Ki 
lińskiego 44. 4f 44. 4892 


płaszcze i sawęatry WIĘ 
Kiliń. Bin 


p, 


Rubaszkin, 
skiego 44. 0 
jjorcotwórow z 

stołownia poleca 
oblite I smaczne ol 
biady od 12—4-ej 
Przejnzd 46, m. 38 
(parter, oficyna) 


+" PE ESEE 1-029 
kuszerka A. Drry 

małowa, przyjmu 

je zamówienia ł 
udziela porad nl. 
Piotrkowska L 223 
8465 


1 E "ZNÓW 
blady smaezne — i 


f wydaje tanlo od 
12—% w prywatym 


Dam- Miarki 


UdĘ, 


i wyplate E Ele sj 
ganckie damskie Neig 


X 


rę 


się 


b 


168 
8286 Ne 


pa 


młeszkaniu, —Koqe gl 


stantynowska Nr, 20 
m. 18, parter. 


00 


ka AL Kościuszki 
11. lewa of I 5, 
m.244__.-_ | 6204 
fpzowe obłądy — 

tylko na maśle, 


Piotrkowska 104. 


(obok 102-go) lewa * 


oficyna, H piętro, 


frry bakat się pier ; 
rasy wilczej. mag < 


ci burej przebija 
bronzowy. Prawy ' 
właściciel może o- 
debrać przy 
Trelenberga 15. 
ies rasy 
p przybłąkał 


Odebrać można za 


zwrotem kosztów, M 


Pueta 17, m. 1 
godz. 3—3. 


ulicy M 


wilczej, # 
się M 
dn 5/XI 1927 r, — W 


8544 A 
Zagubione dokumenty% 


kradzonos kiążectz 


kę wojskową wy. 
daną w Głownie 
wP. K.U 
saśw, I dowód os0 | 
bisty wyd. w gmi B 
nie Dąbkowice na | 
imię Józefa 
sieczowśskiego. 


Toma- Ml 


Woj: y 
8532 M 


d 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby i: 
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